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15 m m , p ism em  w y ra ź n y m , m ożliw ie m a szy n o w y m .

R ęk o p isó w  R e d a k c ja  n ie  z w raca .
R Y S U N K I tech n iczn e  sp o rz ą d z o n e  b y ć  w in n y  c z a rn y m  tu sz e m  n a  k a ice  lu b  

b ia ły m  p a p ie rz e  ry s u n k o w y m . O p isy w an ie  ry s u n k ó w  w y k o n y w ać  n a leż y  zaw sze  
zw y cza jn y m  o łów kiem , a  n ie  tu szem .

F O T O G R A F IE  w y k o n an e  b y ć  w in n y  w o d b itk a c h  c z a rn y c h  n a  b ły szczący m  
p ap ie rz e . W  ra z ie  b ra k u  o d b ite k  n a d s y ła ć  m o żn a  k lisze  lu b  film y .

P R A C E  O R Y G IN A L N E , R E F E R A T Y  I A R T Y K U Ł Y  o b e jm o w ać  w inny 
w raz  z r y s u n k a m i 4 do  5 s t ro n  d ru k u  (1 s t ro n a  d ru k u  o b e jm u je  około  6 000 lite r). 
T e m a ty  o b sz e rn ie js z e  dz ie lić  z a tem  n a leż y , o ile m ożności, n a  d w a lu b  w ięcej 
a r ty k u łó w  m n ie jszy ch  ro zm ia ró w .

N a końcu  k ażd eg o  a r ty k u łu  u m ieśc ić  n a leż y  k ró tk ie  ze s taw ien ie  tre śc i 
w ję z y k u  p o lsk im , a  o  ile m ożnośc i ta k ż e  w ję z y k u  f ra n c u sk im , n iem ieck im  lub  
a n g ie lsk im .

O D B IT E K  z  a rty k u łó w  d o s ta rc z a m y  a u to ro m  b e z p ła tn ie  w ilo śc i 25 e g z e m ­
p la rz y , ilości w ięk szy ch  po  ceu ie  k o sz tó w  w łasn y ch . O d b itek  ż ą d a ć  n a leż y  z a o ­
p a tr u ją c  rę k o p is  o d p o w ie d n ią  u w ag ą .

P R Z E D R U K  dozw olony  z p o d an iem  ź ró d ła .



„PR ZEM Y SŁ NAFTOWY*’

AKTIENGESELLSCHAFT FÜR TIEFBOHRTECHNIK UND MASCHINENBAU VORM. TRAUZL & CO

TRAUZL WERK
WIEN XXI/8

T e f e l o n  A  6 0 .5 .4 5  S e r i a  A d res  łe l. B ohrfechn ik , W IE N

1889—1937

Wszelkiego rodzaju urzgdzenia do głębokiego wiercenia, poszu­

kiwania i wydobywania ropy naftowej, gazu ziemnego, asfaltu, 

węgla, soli, minerałów, rud, wody itp. do każdej głębokości. 

Kosztorysy, prospekty i porady techniczne b e z p ł a t n i e .  

Z g d a ć  n a s z e g o  k a t a l o g u  w i e r t n i c z e g o  T 20.

ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ:

M. A. HAJDU • LWÓW • JAGIELLOŃSKA 20 • TEL. 265-04

/TOCZNIA  
G D A Ń /K A
GDAŃSK . TEL. 234-41
Adres telegr. „STOCZNIA«

ODDZIAŁ BUDOW Y APARATÓW

BUD OW A  N OW O CZESNY CH  APARA­
T Ó W  DLA W IELKIEGO PRZEM YŚLU 
CHEM ICZNEGO I PRZEM Y ŚLU  ŻYW NO­
ŚC IO W EG O , URZĄDZENIA EKSTRAK­
CYJNE, URZĄDZENIA D ESTYLACYJNE, 
URZĄDZENIA DO PR O D U K C JI G LICE­
RYNY, URZĄDZENIA W Y PA R O W E, 
URZĄDZENIA CHŁODNICZE I DO P R O ­
DUKCJI LODU, A PARATY  M IESZADŁO- 
W E, MIESZADŁA, APARATY CHŁODNI­
CZE, W ARNIKI PR Ó ŻN IO W E, W YM IEN­
NIKI C IEPLN E, SK RA PLACZE, KOTŁY 
PA RO W E, W SZELK IEGO  RODZAJU 
APARATY ZE STALI Z LE W N E J I S P E ­
CJA LN EJ, ALUMINIUM, MIEDZI, NIKLU, 
M ETALU M ONELL'A —  W EDŁU G  PR O ­
JE K T Ó W  W ŁASNYCH LUB NADE­
SŁANYCH RYSUNKÓW

P rzed s taw ic ie ls tw a  w  P o lsce :

W A R S Z A W A ,  K A T O W I C E ,  
P O Z N A Ń ,  Ł Ó D Ź ,  L W Ó W

lest do odstąpienia patent
względnie l i c e n c j a  z patentu polskiego

Aktiebolaget Separator-Nobel 
Nr 10873 na:

„Sposób wydzielania parafiny 
z płynnych węglowodorów“

O f e r t y :  „Warszawska Agencja Reklamy“ 

Warszawa, ul. Sienkiewicza 3, dla „Patent»
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ŻADEN 
ŚRODEK 

REKLAMOWY 
NIE ZASTĄPI 
OGŁOSZENIA 

W PRASIE 
FACHOWEJ

DLATEGO FIRMY ZAINTERE­
SOWANE W  DOSTAWACH  
DO ZAKŁADÓW ELEKTRYCZ­
NYCH O G Ł A S Z A J Ą  S I Ę  

W  DWUTYOODNI KU

. .PRZEGLĄD
ELEKTROTECHNICZNY"
ORAZ
W  M I E S I Ę C Z N I K U

„WIADOMOŚCI
ELEKTROTECHNICZNE"

S Z C Z E G Ó Ł O W E  O F E R T Y  ORAZ 
E G Z E M P L A R Z E  O K A Z O W E  
W Y S Y Ł A  S I Ę  N A  Ż Ą D A N I E

ADRES
A D M I N I S T R A C J I :

WARSZAWA 1 ^  KRÓLEWSKA 15 
T e l .  6 9  0 - 2 3  I  5 2 2  -  5 4

BADANIA
WODY

B iuro O kręgu Lw ow skiego S tow arzyszen ia  D o­
zoru  Kotłów  w W arszaw ie  (Lwów, ul. Ś. T e re ­
sy  .10) w ykonyw a .analizy; w ody  do zasilania 
ko tłów  parow ych  (w ody su row ej, zm iękczonej, 
-skroplin) o raz  udziela porad w  zak res ie  zw al­
czan ia  szkodliw ych skutków  działan ia  w ody 
zasila jącej na blachy kotłów .

Do w ykonania  analizy  należy  nadesłać  próbkę 
w ody w ilości 3 litrów .-P róbk i należy  p rzy sy łać  
w butelkach ze. szk ta  bezbarw nego, dobrze w y­
m ytych, k ilkakro tn ie  w yplókanych  w odą, z k tó ­
rej mą być pobrana próbka, zam kniętych  no­
w ym i korkam i i zalakow anych.

CENY ANALIZ:

P e ł n a ........................................................... Zł. 50.—

Skrócona, po legająca  na oznaczeniu 
' tylko sam ej tw ardości- w ody . ’ . Zł. 15.—

SKRZYDLATA
POLSKA

MIESIĘCZNIK
LOTNICZY
ORGAN
AERO­
KLUBÓW

PRENUMERATA 

ROCZNA 

10 zł

REDAKCJA
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PRZEMYSŁ NAFTOWY
D W U T Y G O D N I K

O R G A N  K R A J O W E G O  T O W A R Z Y S T W A  N A F T O W E G O  W E  L W O W I E

Rok XII 10 października 1937 r. Zeszyt 19

K o m ite t R e d a k c y jn y : J .  A R N IC K I, P ro f .  In ż . Z . B I E L S K I ,  In ż . W . G R O S S M A N , K . K O W A L E W S K I, 
D r T . M IK U O K I, In ż . D r  S t. O L S Z E W S K I , P ro f .  In ż . S t. P A R A S Z C Z A K , P ro f .  D r  S t .  P IŁ A T , In ż . W . J .  
P IO T R O W S K I , D r S t. S C H A E T Z E L , D r S t. U N G E R , D r I .  W Y G A R D , D r O. V. W Y S Z Y Ń S K I, 
C z. Z A Ł U S K I o ra z  S T O W A R Z Y S Z E N IE  P O L S K IC H  IN Ż Y N IE R Ó W  P R Z E M . N A F T . W  B O R Y S Ł A W IU

R E D A K T O R  O D P O W IE D Z IA L N Y : D r S t. S C H A E T Z E L

O. W . W Y S Z Y Ń S K I
Oddział Geol. S. A. „Pionier*

M a te r ia ły  g e o lo g ic z n e  z  w ie rc e ń  p o s z u k i­
w a w c z y c h  n a  p rz e d g ó rz u  o ko lic  S try ja

W  latach 1935/36 w ykonało  Tow. „P ionier“ 
24 w ie rceń  rdzeniow ych na obszarze  przedgórza  
stryjskiego.

Podjęcie szczegółow ych p rac  poszuk iw aw ­
czych na tej części odcinka p rzedgórza  poprze­
dzone zostało  badaniami geofizycznymi, które 
w y k a z y w a ły  istnienie wielkiej poprzecznej ele­
wacji, przebiegającej na linii B o ry s ław —Mikoła­
jów.

P ro g ram  w ierceń  rdzeniowych, w yko n an y ch  
na obszarze  przedgórza  stryjskiego, obejm ował:

a) zbadanie s tosunków  stra tygraf icznych  i fa- 
cjalnych zew nętrznej s trefy  tortońskiej;

b) dokładne ustalenie przebiegu g ran icy  serii 
stebnickiej i tortonu, oraz stosunku tektoniczne­
go obydw u tych jednostek;

c) ustalenie tektoniki s tre fy  tortońskiej i jej 
s tosunku do głębokiego podłoża, zbadanego m e ­
todą sejsmiczną.

P o za  w łasnym i pracam i wiertniczymi, zbadał 
Oddział geologiczny Tow. „P ionier“ m ateria ły  
rdzeniowe, postaw ione mu do dyspozycji p rzez 
dyrekcję  Koncernu , M ałopolska“ , z płytkich 
w ierceń rdzeniowych, w ykonanych  na profilu 
Uście—Rudniki—Bilcze— W ow nia  — oraz  w  oko­
licy L e tn ie j J).

Dla jak najszybszego wyciągnięcia  wniosków, 
p rzesy łano  uzyskane z wierceń rdzenie w  od­
cinkach co 50 m do pracowni „P ioniera“ w e 
Lwowie, gdzie badano  je petrograficznie, che-

U Dane, odnoszące się do tych  w ierceń, podane są 
w  niniejszej publikacji za  zgodą G eneralnej D yrekcji 
K oncernu „M ałopolska“.

2) B adania petrograficzne  w ykonali: K. Ja rzym ow - 
ski i K. M ajew ski. A nalizy chem iczne p rzeprow adzi! 
M. K leininann. B adania na m ikrofaunę: T. C hlebow ski 
i J. C zernikow ski.

micznie oraz  m ikro-paleonto logiczn ie2). Kieru-: 
nek tych badań  musiał być  z na tu ry  rzeczy  do­
s to sow any  do celów prak tycznych , przeto  u zy ­
skane z w ierceń  m ater ia ły  rdzeniow e nie m o­
g ły  być zuży tkow ane  wszechstronnie , w  spo­
sób ściśle naukowy. Dla umożliwienia dalszych 
badań, jakie m og łyby  się w  przyszłości w y ło ­
nić, m ater ia ły  te zo s ta ły  skata logow ane i odpo­
wiednio zabezpieczone.

Dyluwium.

O bszar przedgórza  stry jskiego p rz y k ry ty  jest 
grubą w a r s tw ą  czw arto rzędu . Są to u tw o ry  n a ­
p ływ ow e oraz  dyluwialne gliny, piaski i żw iry . 
W  okolicy Dobrzan, Uherska, P ietn iczan i D er- 
żow a m iąższość w odonośnych  żw irów  i g rubo­
ziarnistych p iasków  w ynosi  12— 16 m. W  kie­
runku zachodnim, w  okolicy Königsau—R ów ne— 
Letnia, w z ra s ta  m iąższość żw irów , p rzy  czym  
poziom ten zalega ' pod k ilkum etrową w a r s tw ą  
loessu. C a łkow ita  m iąższość czw arto rzędu  na 
tych obszarach  dochodzi do 25 m.

Charakter petrograiiczny tortonu.

P o zn an y  na podstaw ie  w ierceń torton p rzed ­
górza  stry jskiego w ykazuje  w yksz ta łcen ie  b a r ­
dzo monotonne. P rzew aża ją  iły o s truk tu rze  pe- 
litowej, w  stanie suchym  koloru jasno-szarego, 
w  stanie w ilgotnym z odcieniem oliwkowo- 
zielonym. P o z a  substancją koloidalną znajdują się 
z iarna kalcytu, kw arcu, t lenków  żelaza i b lasz­
ki miki. Iły te mają p rzełom  m uszlow aty . Są 
one poprzegradzane  bardzo cienkimi w kład­
kami drobno-ziarnistych piasków, k tó rym  za ­
w dzięczają  swoją łupliwość. Miejscami w y s t ę ­
puje obficie zw ęglona  sieczka roślinna. Na ogól
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S. A. „Pionier’
O dd:ia l Geologiczny
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m onotonny charak te r  ilasty tortonu p rze ry w ają  
w kładki iłów piaszczystych , drobnoziarnistych, 
luźno zw iązanych  p iaskow ców  i p iasków  nie- 
zw iązanych .

W  ca łym  tym  kompleksie w ystępu ją  często 
cienkie w ars tew k i  sk a ły  białej lub jasno-szarej 
z licznymi blaszkami biotytu, nieburzącej z kw a­
sem.

Prof. M. K am ień sk i3) określił je na podstawie 
analiz, p rzep row adzonych  na okazach tych skał, 
z w ierceń  S. A. „Pionier“ w  Bilczy i o tw orów  
poszuk iw aw czych  koncernu „M ałopolska“ w 
Uściu i Bilczy, jako tufy dacytow e. W kładk i tu- 
fów  znalezione zos ta ły  w e  w szystk ich  w ierce­
niach tortonu na obszarze stryjskim . Są one naj­
częściej b a rw y  jasno-szarej, silnie porow ate  
i w ykazu ją  uw arstw ow ienie , p rzy  czym  bardzo  
ch arak te ry s ty czn e  są cienkie smugi w a rs te w e k  
ciemno popielatych.

Drugim typem  tufów jest odm iana zbita kolo­
ru białego. W ars tew k i  obyw du  odmian mają 
miąższość od 0,5—8 mm, p rzy  czym  najczęściej 
spo tykane  w ars tew k i posiadają grubość 1 mm.

3) M. K am ieński: „O tu tach  w ulkanicznych  p rzed ­
górza K arpat“ , A rch. M iner. Tow . Nauk. W arsz . Toni 
XII, 1936.

W ykaz rdzeniow ych otw orów, odw ierconych przez 
S. A. „Pionier“ w  sezonie 1935/1936 — na przedgórzu  

okolic Stryja.

Nazw a otw oru G łębokość  końcow a Form acja

B ilcze 1 144,00 m T or ton
Bilcze 2 133,00 „ T orton
D erźów  1 148,00 „ T orton
D obrow lany  1 119,00 „ T o rto n
M edenice 1 150,00 „ Tortor:
Jo sefsberg  1 147,00 „ T orton
Josefsberg  2 136,00 „ T orton
K ónigsau-R ów ne 1 133,00 „ T orton
L etn ia  1 153,00 „ T orton
Letnia 2 144,00 „ T orton
Letnia 3 66,00 „ W . stebnick ie
L etn ia  4 154,00 „ T orton
K aw sko 1 125,00 „ W . stebn ick ie
K aw sko 2 S3,00 „ T orton
P ię tn iczany  1 146,00 „ T orton
P ię tn iczany  2 132,00 „ T orton
P ię tn iczany  3 214,00 „ T orton
P ię tn iczany  4 147,00 „ T orton
P ię tn iczany  5 147.00 „ T orton
Pukien icze 1 143,00 „ T orton
Pukien icze 2 100,00 „ T orton
U hersko 1 83,00 „ T orton
U hersko 2 76,00 „ W . stebnickie
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W kładk i tufów tw o rzą  skupienia, pow tarza jące  
się w  odstępacli co 20—30 m.

W edług  prof. Kamieńskiego tufy Bilczy i Uścia 
posiadają s truk turę  pum eksową. W śród  feno- 
k ry sz ta łó w  g łów ną rolę odgryw ają  plagioklazy, 
akcesorycznie  w ystępuje : kw arzec, tlenki żela­
za, biotyt i cyrkon.

K onsekw entne śledzenie tufów wspólnie z w y ­
nikami badań na o tw orn icy  dało p ods taw y  do 
przeprow adzen ia  korelacji monotonnej serii tor- 
tońskiej, pozbawionej zupełnie ła tw o dających 
się rozpoznać ho ryzon tów  przewodnich.

Seria stebnicka.

W a rs tw y  stebnickie napotkały  następujące 
o tw o ry :  S. A. „Pionier“ — Uhersko 2, Kawsko 1, 
Letnia 3, ponadto o tw ory  koncernu „M ałopolska  
M. 11, M. 16 i M. 18.

P rzew ie rcona  seria  stebnicka sk łada  się 
z ps trych  iłów marglistych, najczęściej różo­
w ych  lub brunatnych, o s truk tu rze  liściastej, oraz 
z iłów ś ta low o-szarych , p iaszczystych. W y s tę ­
pujące obok iłów w kładki p iaskow ców  są d ro ­
bnoziarniste, zbite, o lepiszczu m arglistym, naj­
częściej koloru szarego, rzadziej szarego  z odcie­
niem zielonkawym. W śród  całego kompleksu 
częste są w kładki g ipsów o budowie włóknistej 
i zabarw ieniu  m leczno-białym  lub p rzez roczy ­
stym.

Określenie wieku w arstw .

W  m ateria łach rdzeniow ych z wierceń, znaj­
dujących się na obszarze  północnym, znaleziono 
względnie liczną faunę. Cały  znaleziony m ate ­
riał paleontologiczny był oddany  do dyspozycji 
prof. W. Friedberga.

Najwięcej o kazów  oznaczalnych dosta rczy ły  
w iercenia  z P ietniczan, Pukienicz i Letni. W e ­
dług prof. Friedberga, k tó ry  wyniki swoich b a ­
dań ogłosił w  p racy  „Przyczynk i do znajomości 
miocenu Polsk i“ (rocznik Pol. Tow. Geol. Tom  
XII, Kraków, 1936) w a r s tw y  z Letni, Pukienicz 
i Pietniczan odpowiadają analogicznym utw orom  
z D aszaw y, są zatem  wieku górno tortońskiego.

Badania mikrofauny.

Badania  na mikrofaunę, p rzeprow adzone przy  
użyciu m etody  porów naw czej , s tw ierdz iły  p rze ­
de wszystk im , że w ys tępow an ie  otwortiic w  tor- 
tonie jest bardzo częste, znaleziono je bowiem 
w e  w szystk ich  wierceniach, k tó re  obraca ły  się 
w  tej formacji. Natomiast zupełny b rak  .otwornic 
skonsta tow ano w  w ars tw ach  stebnickich.

W  obrębie poznanego z płytkich w ierceń  tor- 
tonu, najczęściej n o to w a n o "): Globigerina, Orbu- 
lina, Elphidium, Nonion, Ouinąueloculina, Cibici- 
des, Rotalia, Bulimina, Uvigerina. — Zespoły  tę 
pow tarza ją  się co kilka m etrów , nie w ykazują  
jednakże znaczniejszych zmian, k tóre  pozw oliłyby  
na p rzeprow adzenie  podziału s tra tygraficznego. 
S tw ierdzono  natom iast,  że do pew nych  ho ryzon­
tów p rzyw iązane  jest m asow e w ystępow anie  
Ouinąueloculina, co, wspólnie z w kładkam i tu­
fów, posłużyło do wydzielenia  lokalnych h o ry ­
zontów  przewodnich.

M asow e w ystępow anie  Miliolin s tw ierdzono na 
ca łym  obszarze  północnym  tortonu (Uście, Bil- 
cze, P ietn iczany, Pukienicze, Josefsberg, Letnia); 
natomiast w  części południowej, w  strefie g ran i­
czących bezpośrednio do antiklinorium w a r s tw  
stebnickich, Milioliny są zastąpione m asow ym  
w ystępow aniem  Globigeriny (Dobrzany, U her­
sko). Istnieje praw dopodobieństw o, że kompleks 
tortonu w  facji globigerinowej jest poziomem 
s tarszym , zalegającym  na iłach z Miliolidami.

Niższy poziom tortonu, poznany z wiercenia 
głębokiego w  W o w n in), o c h a rak te ry s ty czn y m  
różnym  zespole o tw ornicow ym , nie został na­
po tkany  w  żadnym  z p łytkich w ierceń  rdzenio­
wych.

Doli. nasł.

4) T. C hlebow ski, J. C zern ikow sk i: „B adania m ikro- 
faunistyczne na p rzedgórzu  pokuckim  i okolic S try ja " . 
Kom. „P io n ie ra“. P rzem y śl N aftow y, 1936.

5) O. W . W y szy ń sk i: „W iercen ia  poszukiw aw cze 
K oncernu „M ałopolska“ w  W ow ni“. Kom. „P io n ie ra“. 
P rzem y śl N aftow y, 1936.



S tr. 474 „PRZEM Y SŁ N A FTO W Y " Z eszy t 19

O rg a n iz a c ja  i p ra c e  K o n g re s u  P a ry s k ie g o
Dokończenie.

P race  II Św iatow ego Kongresu Naftowego w  
P a ry ż u  zaw dzięcza ły  swój cha rak te r  sy n te ty c z ­
ny  znakomicie pow zię tem u planowi o rganizacyj­
nemu, dalej umiejętnej, k ry tyczne j  selekcji om a­
w ianych zagadnień, w reszcie  ogólnej atm osferze 
przyjaznego w spółdziałania  w szystk ich  uczestni­
ków. W  ciągu pięciu dni, za ję tych obradam i kon­
gresu, dokonano nie tylko sy n tezy  ilościowej, 
uzgadniającej o lbrzym ią m nogość spostrzeżeń, 
problem ów  i w niosków ; akcja  łączenia  w y s i ł ­
ków i zam ierzeń objęła również sze reg  odle­
głych, bogato zróżnicow anych  dzia łów  p racy  
naukowej i praktycznej, k tóre  sw ą  treścią  sk ła ­
dają się bądź na zbiór pojęć, zasadniczo w a ż ­
nych dla p rzem ysłu  naftowego, bądź  też  na okre­
ślenie w arunków , normujących św ia tow ą  ew o­
lucję w  dziedzinie nafty. T a  syn teza  treści, je­
dnocząca  ry tm em  zbiorowego, zgodnego w y s i ł ­
ku pojęcia, niekiedy nader od siebie odległe i ce­
le p rak tyczne , posiadające znaczny  stopień od­
rębności, p rzenikała  prace w szystk ich  sekcyj 
kongresu, —  w y ra z  jednak najpełniejszy znala­
z ła  w  działalności sekcji czw arte j ,  poświęconej 
teo re tycznym  i p rak tycznym  zagadnieniom 
z działu spożycia  p rze tw o ró w  naftowych.

W  pierw szym  już dniu obrad  sekcji spożycia  
uw ydatn ił  się różnolity i z łożony cha rak te r  na­
czelnego problemu, k tó ry  miano poddać ro zw a­
żeniu, — mianowicie problemu zależności w za je ­
mnej m iędzy techniką przem ysłu  naftowego, 
a ca łokszta łtem  gospodarczego  życia  i rozwoju, 
k tórego przejaw em  szczególnie w ażn y m  jest 
s t ruk tu ra  konsumeji p roduktów  naftowych. Za­
częto ob rady  omówieniem szeregu sp ra w  tech­
nicznych, jak sp raw a  badania  m ateria łów , s to ­
sow anych  p rzy  budowie m otorów  spalinowych, 
p rz y  czym  szczególną uw agę  poświęcono spe­
cjalnym stopom metali, — jak dalej pe%vne z a ­
gadnienia szczegółowe, do tyczące  konstrukcji 
u rządzeń  pom iarowych, u żyw anych  zw łaszcza  
p rzy  badaniu przebiegu spalania. Dalszym p rzed ­
miotem dyskusji s ta ł  się problem związku, jaki 
zachodzi m iędzy  lepkością paliw a płynnego, 
a  przebiegiem iniekcji w  m otorach  DieseEa. P o ­
ruszono również sp raw ę  s tosow ania  paliw p ły n ­
nych w  urządzeniach ogrzew alniczych, oraz  u ży ­
w an ia  p rze tw o ró w  bitumicznych do fabrykacji 
m a te r ia łów  izolacyjnych; analizie szczególnie 
dokładnej poddano w łaśc iw ości om aw ianych  
p rze tw orów , w ym ag an e  w  przem yśle  e lektro­
technicznym, jak rów nież  p roponow ane p rzez  
uczestn ików  dyskusji m e tody  dokonyw ania  prób 
i uskuteczniania kontroli.

Na czoło tem atów, poddaw anych  szczegó łow e­
mu omówieniu, w y su n ę ła  się w  dniach nas tęp ­
nych sp raw a  badania  olejów sm arow ych . Refe­
raty , poświęcone tej dziedzinie naukow o-tech­
nicznej, podzielono na t r z y  kategorie :

1) Referaty , omawiające sposób w y tw arzan ia  
sm arów , m e tody  ich badania  oraz  sposoby  rege­
neracji.

2) R efera ty  na tem at s tosow ania  sm aró w  w  
urządzeniach mechanicznych, oraz z jaw iska s ta ­
rzenia się.

3) Referaty , do tyczące  doboru sm arów .
W śró d  refe ra tów  kategorii p ierw szej zw róci­

ło szczególną uw agę  uczestn ików  obrad sp ra ­
wozdanie  z doświadczeń, zw iązanych  z m etodą 
klasyfikowania sm arów  zależnie od zachow ania  
się ich pod bardzo w ysokim i ciśnieniami. P rz y  
omawianiu rozm aitych metod regenerow ania  
sm arów , poruszono również sp raw ę  pew nych 
substancyj, m ogących  w p łynąć  dodatnio na w a r ­
tość sm arow ą  olejów m ineralnych i opóźniają­
cych mom ent starzenia.

R efera ty  drugiej kategorii sk ie row ały  dysku­
sję ku zagadnieniu lokalnych tem pera tu r  po­
wierzchni s ty k u  w  urządzeniach mechanicznych, 
odporności sm aró w  na gum owanie oraz  s ta rz e ­
nie się sm a ró w  w  szybkobieżnych m otorach  Die- 
sel‘a.

Zdarzające  się często w ypadki eksplozji kar- 
te ró w  przy  motorach Diesel‘a skłoniły  uczest­
ników dyskusji do szczegółow ego p rzeanalizo­
w ania  zagadnienia  zapalności gazów, uwięzio­
nych w  ka r ie rze ;  p roponow ano zapobiec temu 
n iebezpieczeństwu drogą przeprow adzan ia  g a ­
zów  w ydm uchow ych  przez karter .

W  trzeciej grupie refe ra tów  poruszono w p ły w  
jakości sm arów  na przebieg rozruchu motoru, 
oraz sposób reagow ania  sm arów  na tem pera tu ry  
niskie. Zdano również sp raw ę  z dośw iadczeń nad 
olejami sm arow ym i, s tosow anym i do cylindrów 
lokom otyw  o parze  w ysoko  przegrzane j;  z do­
św iadczeń  tych  wynikło , iż w sk azan y m  jest  u ż y ­
w anie  tu sm aró w  o w ysokim  w skaźniku  jodu.

Obok zagadnień z dziedziny techniki sm arów  
poddano szczegółow em u omówieniu sze reg  za ­
sadniczo w ażnych  problemów, dotyczących  w ła ­
ściwości i rodzajów  paliwa płynnego.

U w agę uczestn ików  obrad  zajęło w  p ie rw szym  
miejscu zbadanie w łaściw ości fizycznych i che­
micznych, jakimi odznaczają  się mieszanki a lko­
holowe.

P o m ia ry  w skaźn ików  ok tanow ych  w  tych  p a ­
liwach m ieszankow ych da ły  na ogół wyniki dość 
różne, zależnie od przebiegu badania labora to ­
ry jnego; s tw ierdzono również, że m iędzy  w y ­
nikami badań  laboratoryjnych, a w ynikam i ob- 
se rw acy j  p rak tycznych  zachodzi często dość 
znaczna niezgodność.

W iele uwagi poświęcono również w łaśc iw o ­
ściom fizycznym  czystego  metanolu, jako pali­
w a  — w  szczególności zaś podkreślono w y soką  
jego odporność na detonację; p rz y  użyciu m e­
tanolu można podnieść w spółczynnik  kompresji
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do 12, p rzy  czym  uzyskuje się tem peraturę  w e 
w nę trzu  cylindra  w y ższą ,  a tem pera turę  p roduk­
tów  spalenia niższą, niż p rzy  paliwie zw ycza j­
nym.

D yskusja  przeniosła  się następnie ku spraw ie  
paliwa płynnego dla m otorów  Diesel‘a. Omówio­
no m etody  am erykańsk ie  i niemieckie w y z n a ­
czania cech charak te ry s ty czn y ch  dla tego ro­
dzaju paliwa, p rzy  czym  położono nacisk na po­
trzebę  jak najdalej posuniętego ograniczenia w y ­
m agań  szczegółow ych, s taw ianych  paliwom die- 
selowym . D okładną znajomość w skaźn ika  ok ta ­
nowego w yda je  się tu bardziej w sk azan a  i po­
trzebna, niż znajomość w skaźn ika  ce tenow ego; 
p rzy  now oczesnych z resz tą  konstrukcjach moto­
rów spalinowych, nadaw anie  w skaźnikow i cete- 
nowemu rozmiaru zbyt wielkiego nie jest ko­
rzystne.

W yniki pom iarów  liczby cetenowej, dokona­
nych w  laboratoriach S tanów  Zjednoczonych, s ta ­
ły  się p rzedm iotem  zestaw ien ia  p o ró w n aw ­
czego.

Na odrębnym  zebraniu przeprow adzono  d y ­
skusję w  spraw ie  korozji w  m otorach spalino­
w ych , rozpa tru jąc  szczególnie uw ażnie  zjawisko 
korozji, pow sta jące  p rzy  s tosow aniu  mieszanek 
spiry tusow ych.

Osiągnięto przeświadczenie , że mieszanki spi­
ry tu sow e stanow ią  w ysoce  w arto śc iow e  paliwo 
i nie w yw ołu ją  niszczenia części motoru, o ile 
składniki, w chodzące w  skład mieszanek, są na­
leżycie oczyszczone i zobojętnione.

B arw ik i natom iast dodaw ane do niektórych 
paliw, zdają się sprzy jać  pow staw aniu  szkodli­
w y ch  osadów  na powierzchni rur  i części m o­
toru. Postanow iono d ążyć  do Usunięcia tej szkod­
liwej właściwości.

Odrębne rów nież posiedzenie cz łonków  sekcji 
spożycia  zajęło się sp raw ą  paliw  p łynnych, s to ­
sow anych  w  lotnictwie. Om awiano szczegółowo 
normy, obowiązujące obecnie, względnie mające 
obow iązyw ać  w  przyszłości p rzy  tych  rodza­
jach paliwa. Uznano za praw dopodobne, że po 
up ływ ie  trzech  lat w  armii am erykańskie j znaj­
dą zas tosow anie  w yłączn ie  paliwa p łynne o licz­
bie oktanowej, równej 100, lotnictwo zaś t ra n s ­
portow e s tosow ać  będzie paliwo o liczbie ok ta ­
nowej, równej 90.

Zwrócono dalej uw agę  na fakt, że domieszka 
eteru  isopropylowego nadaje benzynie o liczbie 
oktanow ej 100 pew ne pożądane w łaśc iw ości;  
mieszanki e terow e, dodane do benzyny, zw ięk ­
szają odporność na detonację, — szkodliwe zaś 
w łasności e teru  isopropylowego, polegające na 
n iekorzys tnym  oddziaływ aniu  na części sk łado­
w e motoru, s łabną znacznie, g d y  eter  ten z o s fa- 
nie zm ieszany  z benzyną.

Poddano  rów nież  szczegółow em u rozs trząsa -  
niu z jawisko osadzania  się sk ładników  gumo­
w y ch  na ścianach p rzew odów  ru row ych  i zbior­
ników, jak również zjawisko absorpcji tlenu 
w  zbiornikach.

Szczególną w ażność  należy p rzypisać  re fe ra ­
tom i dyskusjom na tem at z jaw iska  detonacji.

S p raw a  detonacji z y sk a ła  w  toku obrad  kilka 
ujęć odrębnych  i zw róconych  raz  ku z ag ad n ie ­
niu now ych m etod  oceny paliwa płynnego 
z punktu w idzenia  jego odporności detonacyjnej, 
a drugi raz  ku w ynikom  laboratoryjnego b ada­
nia pow staw an ia  i przebiegu fali wybuchu, a  w re ­
szcie ku problemowi w p ły w u  rozm aitych czy n ­
ników ubocznych na tw orzenie  się detonacji. 
Uwzględniono rów nież  szereg  zagadnień z działu 
techniki budow y m otorów  spalinowych, w y k a ­
zując zw iązek  pew nych  danych  na tu ry  technicz­
nej ze z jawiskiem pow staw an ia  detonacji. R oz­
trząsan ia  te  b y ły  tym  więcej aktualne, że — 
jak w iadom o — nie powiodło się dotąd  ustalić 
m etody, za  pomocą której m ożna by  w y zn aczy ć  
z całą dokładnością  odporność danego gatunku 
b enzyny  na detonację, na podstaw ie  zbadania  
sam ych  tylko w łaściw ości fizycznych i chemicz­
nych badanego paliwa. Do zwiększenia  trudno­
ści, zw iązanych  z próbami rozw iązania  om aw ia­
nej kwestii, p rzyczyn ia  się jeszcze dość znaczna  
niezgodność w y n ików  prac  labora tory jnych  nad 
zjawiskiem detonacji — z w ynikam i z y sk iw a ­
nymi w  prak tyce .  Omówiono rozmaite m etody  
umniejszenia tej niezgodności, p rz y  czym  pod­
kreślono w p ły w  stanu  a tm osfery  (zw łaszcza  tem ­
pe ra tu ry  powietrza) na pow staw an ie  z jaw iska  
detonacji.

P rzedm io tem  równie uw ażnych  i drobiazgo­
w y ch  ujęć analitycznych  by ła  sp raw a  samego 
przebiegu spalania mieszanki w ybuchow ej w  m o­
torach. Odróżniono tu c z te ry  zagadnienia, w y ­
magające odrębnego omówienia:

1) sam przebieg spalania,
2) nastawienie  (regulacja) m otorów,
3) w arunk i term o-chem iczne przem iany  ener­

gii w  motorach,
4) analiza p roduk tów  spalania i sp ra w a  u ż y t­

kow ania  ich.
P ie rw sze  z w ym ienionych  zagadnień rozpadło 

się w  toku dyskusji na kilka problem ów  podrzęd ­
nych, mianowicie na kw estię  anomalii przebiegu 
spalania, na kw estię  s truk tu ry  mechanicznej, che­
micznej i termicznej sam ego przebiegu, i na k w e­
stię nierównom ierności w  rozmieszczeniu m ie­
szanki palnej w  kom orze w ybuchow ej.

Zagadnienie drugie w zbogaciło  dyskusję o cen­
ne spostrzeżenia  na tem at rozm aitych sposobów  
regulow ania  m otoru  spalinowego, p rzy  czym  
szczególny nacisk kładziono na związki, zacho­
dzące  m iędzy  regulacją motoru, a  w ydajnością  
jego pracy.

P r z y  omawianiu zjawisk term o-chemicznych, 
sk ładających  się na przebieg  spalania, uwzględ­
niono odrębnie dział m otorów, pobierających 
m ieszankę palną z karbura tora ,  i dział m otorów, 
pobierających paliwo p łynne drogą iniekcji.

Omówienie now ych m etod analizy produktów  
spalania zakończy ło  dyskusję, poświęconą om a­
w ianym  spraw om .

W  ostatn im  dniu obrad kongresu  zestaw ił 
p rzew odniczący  sekcji spożycia  p rze tw o ró w  
naftow ych wyniki p rac  tej sekcji w  obszernym  
przemówieniu, z k tórego fragm enty  p rz y ta ­
czam y:
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„...Sekcja spożycia  odby ła  10 posiedzeń 
i zbada ła  56 referatów . P ro g ra m  prac  sek ­
cji był nader rozległy. Zgodnie z tym  pro­
gramem, p rzew ażną  część re fe ra tów  pośw ię­
cono zagadnieniom, us ta lonym  poprzednio, 
mianowicie zagadnieniu sm arow ania ,  spala­
nia, detonacji i specyfikacji paliw płynnych. 
Poza  tym i zagadnieniami, om awiano również 
sp raw ę  ogrzew ania  p rzy  użyciu oleju opa­
łowego, sp raw ę  izolacji, o raz  sp raw ę  m ate ­
ria łów technicznych, uży w an y ch  do konstru­
kcji m otorów.

Dyskusja  nad sp raw ą  ogrzewania... w y ­
kaza ła  szereg  korzyści,  jakie b y  osiągnięto, 
tw o rząc  ścisły  kontak t m iędzy konstruk to ­
rami, instalatorami, p roducentam i paliwa 
płynnego i sferą uży tkow ców .

Dyskusja, pośw ięcona działowi m ateria­
łów  technicznych, jakich u ży w a  się obecnie 
do budow y m otorów  spalinowych, uw zględ­
niła dokonane w  tym  dziale udoskonalenia, 
zmierzające w  szczególnej m ierze do z redu ­
kowania  tarcia.

W arunki, normujące funkcjonowanie m o­
toru spalinowego, w iążą się jednak z nader 
wielkimi trudnościami sm arow ania  i s taw ia ­
ją olejom sm arow ym  w ym agan ia  n iezwykle 
wysokie.

Technicy s tara ją  się sp ros tać  tym  w y m a ­
ganiom, tw o rząc  specjalne urządzenia  do b a ­
dania w artośc i sm arow ej poszczególnych 
olejów i zachow ania  się ich w  bardzo  w y ­
sokim ciśnieniu.

W  toku dyskusji nad przebiegiem spalania 
stw ierdzono  w ag ę  badań  i dociekań teo re ­
tycznych. Pod  względem  m etodycznym  do­
znają te badania znacznych  ułatwień, jakie 
zaw dzięczać  należy pom ysłow ym  i p rak ty ­
cznym  urządzeniom  pom iarow ym . S tw ie r­
dzono również potrzebę ustalenia jednolitej, 
m iędzynarodow ej m e tody  oznaczania  w y n i­
ków  badań.

P rz y  omawianiu zagadnień, zw iązanych  
z jakością paliw a płynnego, zauważono, iż 
now oczesna  dążność do używ an ia  paliw 
o w ysokiej liczbie oktanowej w y m ag a  je ­
szcze pogłębienia wiadomości o sam ym  
przebiegu spalania; zjawisko detonacji jest 
tu czynnikiem w ysoce, a może naw et zasa ­
dniczo w ażnym , bynajmniej jednak nie jest 
czynnikiem jedynym , jaki należy uw zględ­
nić. Ewolucja motoru spalinowego, zmie­
rza jąca  ku używ aniu  paliw p łynnych  o b a r ­
dzo w ysokiej liczbie oktanowej, dokonała  się 
w  czasie,, jaki dzieli kongres  obecny od kon­
gresu  poprzedniego. Rozwiązania , uw ażane 
podów czas za  w ysta rcza jące , nie są nimi już 
dzisiaj. To jest z resz tą  formułą każdego po­
stępu. Należy jednak ufać, że „w yśc ig  do 
coraz to w yższe j liczby oktanow ej“, podję­
ty  z m yślą  powiększenia  wydajności m oto­
rów, będzie uw ażan y  nie tyle za  cel w ys i ł ­
ków, ile raczej za środek, w iodący  do celu. 
Myśl ta jest jedną z konkluzyj prac  naszej 
sekcji.

Od rozwiązania  problemu spożycia  zależy 
w  całej pełni rozwój p rzem ysłu  naftowego. 
G łów nym  działem spożycia  olejów mineral­
nych jest dział w y tw a rz a n ia  energii m echa­
nicznej p rzez m otory , konsumujące paliwo 
p łynne i smar. Ścisła w spó łp raca  inżynie- 
rów -techników , uczonych-badaczy , kostruk- 
to rów  i uży tkow ców , i to zarów no  w  obrę­
bie danego kraju, jak i na platformie mię­
dzynarodow ej, jest w arunk iem  niezbędnym 
uniknięcia błędu, jakim byłoby  w ym agan ie  
w szystk iego  bądź tylko od motoru, bądź  też 
ty lko od paliwa — a rów nocześnie  jest d ro­
gą, w iodącą ku zharm onizowaniu  wszelkich, 
w ażnych  w  om aw ianym  zakresie  w ym agań  
i możliwości“.

*

P race  sekcji gospodarczej — ostatniej z om a­
w ianych w  nin.ejszym referacie — rozpoczęto 
obszerną dyskusją  nad zagadnieniem słow nic tw a  
w  dziale p rzem ysłu  naftowego. O dczytano  s t r e ­
szczenie 19-tu referatów , poruszających  sp raw ę  
nom enkla tury  naftowej, sp raw ę  normalizacji i po­
szczególnych metod pomiaru, oraz pobierania 
próbek.

Omówiono szczegółow o sp raw ę  s łow nic tw a 
w  dziale nazw  p rze tw o ró w  naftowych, określeń 
p rzebiegów  produkcyjnych  oraz  oznaczeń p rze ­
biegu spalania i sm arowania .

R ozw ażania  na tem at Standaryzacji i no rm a­
lizacji objęły wielką ilość problem ów  szczegó­
łowych.

Zwrócono uw agę na trudność zapewnienia cią­
głości prac  w  omawianej dziedzinie, które  z a ­
częto jeszcze na I Św ia tow ym  Kongresie Nafto­
w ym . Poddano  rozw adze  w niosek  u tw orzenia  
stałej komisji dla sp ra w y  ustalania słow nic tw a 
naftowego.

Drugim tem atem  obrad sekcji gospodarczej 
było  zagadnienie u s taw o d aw s tw a  naftowego. 
D yskusja  na ten tem at uwzględniła  w  p ie rw szym  
rzędzie sp raw ę  m iędzynarodow ego  u s ta w o d a w ­
s tw a  naftowego w  ogólnym zarysie , dalej sp ra ­
w ę  ustaw , do tyczących  koncesyj naftow ych w  
poszczególnych krajach produkcyjnych, — sp ra ­
w ę korzyści i niedogodności, zw iązanych  z roz­
m aitymi sys tem am i u s taw o d aw s tw a  górniczego, 
sp raw ę prospekcji t rak to w an ą  z punktu widzenia 
p raw a  górniczego, oraz n rzy  uwzględnieniu w a ­
runków  lokalnych w  poszczególnych krajach, — 
sp raw ę  interwencji rządu  w  sp ra w y  przem ysłu  
naftowego S tanów  Zjednoczonych, — spraw ę 
u s taw o d aw s tw a  angielskiego, francuskiego, ital­
skiego i niemieckiego w  dziale importu i p rze ­
róbki rafineryjnej, —; sp raw ę  ewolucji p raw a  naf­
tow ego w  Polsce, — sp raw ę  u s ta w o d a w s tw a  naf­
tow ego w  krajach  nadbałtyckich, — problem po­
lityki naftowej rządu rumuńskiego, — potrzebę 
u tw orzenia  m iędzynarodow ego  Instytutu nafto­
wego, — kw estię  udziału finansowego instytu- 
cyj publicznych w  przem yśle  naftowym , —  s y ­
tuację p raw n ą  przem ysłu  naftowego w  Sow ie­
tach. oraz sp raw ę  system u podatkow ego w  Ho­
landii.
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Na porządek  dzienny obrad sekcji w esz ła  na­
stępnie sp raw a  p rzew ozów  morskich. W y g ło ­
szono obszerny  referat, zaw iera jący  wyniki 
szczegółow ych badań na tem at historii, rozw o­
ju technicznego i w artośc i  uży tkow ej św iatowej 
floty naftowej. W  toku dyskusji s tw ierdzono 
istnienie ścisłego związku  m iędzy  św ia tow ą p ro­
dukcją ropy  surowej, a  rozwojem  technicznych 
środków  przew ozow ych.

W iele uwagi poświęcono rów nież szczegóło­
w y m  zagadnieniom gospodarczo-technicznym , 
jak np. zagadnienie tonażu s ta tków  cy s te rn ;  z a ­
uważono, iż przy  budowie s ta tków , p rzeznaczo­
nych do przew ozu  ropy surowej, istnieje d ą ­
żność do obierania tonażu wielkiego, dążność zaś 
w p ro s t  p rzeciw na przejaw ia  się p rzy  budowie 
jednostek  transportow ych , p rzeznaczonych  do 
przew ozu  p roduktów  finalnych. Przedstaw ic ie l  
p rzem ysłu  naftowego italskiego zaznaczył, że 
w  Italii dokonyw ane  są badania nad ustaleniem 
na jw łaściw szego (z punktu w idzenia  szybkości) 
rozmiaru s ta tków -cyste rn .

W  następnej fazie obrad  w y w iąza ła  się inte­
resująca dyskusja  na  tem at s ta tk ó w  parow ych  
i s ta tk ó w  m otorow ych.

Poddano rów nież rozw adze  sp raw ę  zbiorni­
ków portow ych  na oleje mineralne.

O drębne posiedzenie zajęło się sp raw ą  ksz ta ł­
cenia  pracow ników  dla p rzem ysłu  naftowego. 
Zauważono, że p rzem ysł  naftowy, w ym aga jący  
nieustannej ewolucji w  dziale techniki, żąda  s tw o ­
rzenia  i u t rz y m y w a n ia  specjalnych kad r  p raco w ­
ników. P rzem aw ia ją  za tym zarów no  w zględy  
naukowe, jak w zg lędy  p rak tyczno-w ykonaw cze  
i moralne.

O becny  s tan  kultury  m iędzynarodow ej sp rz y ­
ja tw orzeniu  się i rozwojowi p racy  inżyniera 
naftowego. W skazane  jest tu tw orzenie  zrazu 
typu  pracow nika-rea liza tora , potem  — drogą se­
lekcji —  typu pracownika, w iążącego  p racę  p ra ­
k tyczną  z p racą  naukową, —  w reszc ie  typu czy­
stego „naukow ca“.

Szczególna uw agę  zjednały  sobie u uczestn i­
ków  dyskusji w zg lędy  na tu ry  m oralno-społecz- 
nej, — w  szczególności problem pow staw an ia  
elity naukowej.

S tw ierdzono, że zachodzi po trzeba  zgodnego 
w spółdzia łan ia  m iędzy pracownikam i z działu 
p rzem ysłu  naftowego, a p racow nikam i z działu 
nauki.

W  dalszym  toku obrad  poruszono —  ze w szech  
miar w ażn ą  —  sp raw ę  roli. jaką spełnia p rze ­
m ysł naftow y w  ogólnym układzie działań i w a r ­
tości gospodarczych  świata . W ypow iedz iano  tu 
wiele zdań, ujmujących syn te tyczn ie  p rzy toczo ­
ny  problem; w śród  zdań tych, na uw agę zas łu ­
gują następujące s łow a Fr. H erbe tte ‘a, d y rek to ­
ra  adm inistracyjnego Tow. badań ekonom icz­
nych :

„P rzem ysł naftow y jest w  oczach ekono­
m is ty  niezwykle zajmującym przedmiotem 
badań. Do czynników, u łatw ia jących  te ba­
dania, należy zaliczyć obfitość danych do- 
kum entarnych  w  zakresie  s ta tys tyk i,  oraz 
w zględną sta łość cen. M iarą racjonalności

prac, zw łaszcza  w  dziale eksploatacji, oka­
za ła  się odporność p rzem ysłu  naftowego na 
szkodliwe oddzia ływ ania  przesilenia gospo­
darczego. —  W zro s t  produkcji ropy  surowej 
dokonyw ał się w edle  ry tm u różnego, za le­
żnie od w łaściw ości indywidualnych dane­
go kraju. Dążność do osiągnięcia s am o w y ­
starczalności gospodarczej p rzyb ie ra  cechy 
z jaw iska  niemal powszechnego.

Jako w sp ó ł tw ó rczy  czynnik  w  dziedzinie 
ogólnej p o p raw y  i rów now agi gospodarczej 
całego św iata , p rzem ysł  naftow y od eg ra  w  
p rzyszłości rolę tym  w iększą, iż dysponując 
zasobami, podlegającymi powolnemu w y ­
czerpyw aniu , musi p rzy w iązy w ać  coraz  to 
w iększą  w ag ę  do m etodyczności i oględno­
ści sw y ch  prac eksploatacyjnych.

Obok w ażności przem ysłu  naftowego w  cało­
kształcie gospodarki św iatow ej, podkreślono 
również jego niezależność i odporność na pe­
w ne  w p ły w y  o charak te rze  n iezgodnym  z na tu ­
ralnymi liniami ewolucji.

Wielki nacisk położono w  toku dyskusji na 
potrzebę oszczędnej eksploatacji zasobów  natu­
ralnych.

Po  omówieniu sytuacji p rzem ysłu  naftowego 
w  kilku krajach, mianowicie w  Stanach  Zjedno­
czonych, w  Holandii i w  Rumunii, zw rócono 
uw agę  na przebieg zwiększania  się produkcji 
pojazdów  m echanicznych, oraz na  potrzebę 
uwzględniania czynników  praw no-społecznych  
w  dążeniu do ożyw ienia  wspom nianego p rze ­
biegu.

Zwiększanie się produkcji olejów mineralnych, 
w z ro s t  konsumcji, potrzeba  in tensyw nego roz­
woju w  dziale p rzeróbki rafineryjnej, — oto na­
stępne tem aty , które  zw róc iły  ku sobie uw agę 
uczestn ików sekcji.

*

Na sekcję gospodarczą  II Św iatow ego Kon­
gresu  Naftowego w  P a ry ż u  zosta ły  nadesłane 
następujące re fe ra ty  polskie:

Dr Alfred Kielski: „Możliwości i rola gospo­
darki planowej w  przem yśle  na f tow ym “.

Dr T adeusz  Mikucki: „Historia p rzem ysłu  naf­
tow ego w  P o lsce“.

D r S tan is ław  Schaetze l:  „Rozwój u s taw o d aw ­
s tw a  naftowego w  P o lsce“.

J. Scheib: „Z arys  położenia geograficznego 
i gospodarczego te renów  naftow ych i gazow ych, 
oraz  rafineryj w  P o lsce“.

D r S tan is ław  U nger: „U staw odaw stw o  nafto­
w e  oraz sp ra w y  celne, podatkow e i ta ry fy  ko­
lejowe w  P o lsce“.

Dr Ignacy W y g a rd  i Konrad K ow alew ski: „R e­
ferat genera lny  o naftow ych instytucjach p ra w ­
nych w  P o lsce“.

Inż. Damian W an d y cz :  „Eksport i import p ro­
duktów  naftow ych w  P o lsce“ .

Na końcow ym  posiedzeniu kongresu w y g ło ­
sił prezes  sekcji ekonomicznej, M aurycy  M er­
cier, obszerne przemówienie, resum ujące za ró ­
w no przebieg prac  sekcji, jak i ogólne wnioski. 
wysnu.te z refe ra tów  i z dyskusji.
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S tw ie rdz iw szy  na wstępie, że działalność sek ­
cji gospodarczej kongresu  spełniła  całkowicie 
oczekiwania inicjatorów, co w  szczególności na­
leży zaw dzięczać  in tensyw nej działalności refe­
ren tów  generalnych, poświęcił prezes  M ercier 
dłuższą w zm iankę pracom  sekcji, w y k ra c z a ją ­
cym  pozornie poza k rąg  now oczesnych  zain te­
resow ań  naukow o-prak tycznych , mianowicie 
pracom  z dziedziny historii i archeologii nafty. 
T en  fragm ent działalności sekcji gospodarczej 
nazw ał m ów ca  „ucztą, w ysoce  pouczającą“ . 
Szereg  czo łow ych pracow ników  przem ysłu  naf­
towego, łączących  now oczesne zajęcia p rak ty cz ­
ne ze studiami archeologicznymi, — sze reg  uczo­
nych, m ających poza sobą cenne odkrycia  z om a­
wianej dziedziny, —  przedstaw ił uczestnikom ze­
bran ia  historyczno-archeologicznego w yniki b a ­
dań, zebrane  w  dw unastu  referatach. Niektóre 
z tych w y n ik ó w  budzą szczególnie ży w e  zacie­
kawienie, — jak np. rezulta ty  badania korozji 
p rzedm iotów  m etalow ych, pochodzących z w y ­
kopalisk, — albo wiadomość, iż w  toku poszu­
kiw ań archeologicznych w  miejscowości Dura 
Europos, położonej niedaleko dzisiejszego ruro­
ciągu Kirkuk—Tripoli, znaleziono w  rowach, ko­
panych w  czasie oblężeń, zbiorniki nafty, którą  
posługiwano się w  celu podpalania drew nianych 
rusz tow ań obronnych. Posiedzenie, poświęcone 
omawianiu kw esty j archeologicznych, było w y ­
razem  hołdu dla idei kultury w szechstronnej, k tó ­
rej w ażność  podkreślono dobitnie w  czasie d y ­
skusji na  tem at rozpowszechniania w iedzy  o naf­
cie.

S p ra w y  s łow nic tw a naftowego, — normaliza­
cji, — w reszcie  zagadnienia, związane  z m eto ­
dami pomiarów, z łoży ły  się na treść  dalszych 
obrad. W  ciągu 6 miesięcy poprzedzających

otw arcie  kongresu, opracow ano w  językach  an­
gielskim, francuskim i niemieckim projekt s łow ­
nika technicznego, zaw iera jący  przeszło  3 500 
w y razów .

Zagadnienia prawnicze, — problem y z działu 
rozpowszechniania  w iedzy  o nafcie, — kw estia  
floty naftowej, — sze reg  spraw , w chodzących  
w  zakres  ekonomii i s ta ty s ty k i  naftowej, —  s ta ­
now iły  treść  w ytężonej, a p rzy  tym  jednolitej 
i zgodnej p racy  sekcji gospodarczej.

*

B rak  p e rsp ek ty w y  czasow ej utrudnia rzeczo ­
w ą  ocenę w ażności II Św iatow ego  Kongresu 
Naftowego, jako potężnej manifestacji sił tw ó r ­
czych, w iążących  przeróżne  działy  przem ysłu  
i techniki naftowej w  jeden rytm, w  jednolity 
p rzejaw  energii rozwojowej. Niełatwo lów nież  
zdać sobie dzisiaj sp raw ę  z konkre tnych  oddzia­
ływ ań, k tóre  kongres parysk i  w y w rz e  na bieg 
w iedzy  ścisłej, na kszta łtow anie  się m etod p ra ­
cy  technicznej i na rozwój p racy  prospekcyjnej, 
wiertniczej, eksploatacyjnej, t ransportow ej i p rze ­
róbczej. W  sposób n iewątpliwy można jednak 
s tw ierdzić  już dzisiaj, że przebieg  II Ś w ia tow e­
go Kongresu Naftowego w P a ry ż u  dowiódł spo­
istego zw iązania  p rzem ysłu  naftowego w s z y s t ­
kich k ra jów  z całokszta łtem  życ ia  gospodarcze­
go, z rozw ojem  innych gałęzi p rzem ysłu , ,z ew o­
lucją s tosunków  handlowych, w reszc ie  z najogól­
niej pojętym postępem  w  dziedzinie cywilizacji 
zbiorowej i indywidualnej. Św iadom ość tego o r­
ganicznego związania  nafty z biegiem i z lotem 
now oczesnego życia  s tanow ić będzie niewątpli­
w ie potężny  bodziec do coraz  to in tensyw niej­
szego realizowania k ierowniczych idej cyw iliza­
cji i pokoju.

P rz y c z y n k i do  s p ra w y  p o c h o d z e n ia  
ro p y  n a fto w e j

P r z y  przeglądaniu s treszczeń  prac, nadesła ­
nych na XVII M iędzynarodow y Kongres Geolo­
giczny w  Moskwie, natknąłem  się na dwie cie­
k aw e  teorie z zakresu  pochodzenia ropy i gazu 
ziemnego, które  nawiązując do a r tyku łu  D ra  St. 
O lszewskiego (Przem . Naft. z. 13, 14, 15 r. 1937) 
w a r to  będzie p rzy toczyć . P ie rw sz a  z tych  prac  
K. A. Soko łow a nosi ty tu ł :  „Pochodzenie  ropy 
a  rad ioak tyw ność“.

O kazało  się, że metan, zdyfundow any  ze 
sw ych  p ie rw otnych  złóż do skał o taczających 
go i zm ieszany  tam  z powietrzem , m a  inne w ła ­
sności, niż m etan  normalny. Utlenia się miano­
wicie na produkty , niepodobne do norm alnych 
p roduk tów  częściowego utlenienia metanu, 
a w ięc  alkoholu m ety low ego i a ldehydu m ró w ­
kowego. Tę  anomalię w  zachow aniu  się chemicz­
nym  m etanu  tłum aczy  Soko łow  w p ły w em  silnej 
jonizacji pow ietrza  podziemnego, w yw ołane j

działaniem prom ieniowania  p ierw iastków  p ro ­
m ieniotw órczych z aw ar ty ch  w  skale.

O kazało  się również, że metan, poddany  jo­
nizacji działaniem p ie rw ias tków  rad ioak tyw nych  
bez dostępu powietrza , przem ienia  się w  cięższe 
w ęg low odany  gazow e i płynne.

Na podstawie tego procesu obliczono, że w  1 
km sześciennym  porow atej skały , zawierającej 
metan pod ciśnieniem 100 atmosfer i mającej 
przeciętną zaw ar to ść  p ie rw ias tków  promienio­
tw órczych , m oże się u tw o rzy ć  około 1 milion ton 
ropy  w  przeciągu 100 milionów lat.

T a  przem iana m etanu na ropę od b y w a  się, zda­
niem autora, zależnie od w arunków , w  większej 
lub mniejszej mierze, jednak stale w  przyrodzie , 
nie w ykluczając  p rzy  tym  równoległego rozwoju 
innych procesów  p ow staw an ia  ropy.

W  dalszym  ciągu swej p racy  z w raca  Sokołow  
uw agę na fakt, że z obliczeń na podstaw ie  p rze ­
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puszczalności skał, wynika, iż s t ra ta  gazu z złóż 
do a tm osfery  przez dyfuzję osiąga w  geologicz­
nych okresach  czasu w artośc i tak  wielkie, że 
uchowanie się złóż gazow ych  po czas dzisiej­
szy  tłum aczyć możem y tylko tworzeniem  się 
now ych zasobów  gazu w  złożach. Złoże, w  k tó ­
rym  nie tw o rzy  się, względnie do którego nie 
dop ływ a  now y gaz, skazane  jest na  powolne dy- 
fundowanie do atm osfery  i w  końcu całkowite  
w yczerpan ie  się. R ów now aga  w  złożu panuje 
w tedy , gdy  szybkość  tw orzenia  się (względnie 
dopływu) gazu będzie rów na  szybkości dyfuzji.

R ów nocześnie  odbyw a  się pod działaniem p ro ­
mieni rad ioak tyw nych  przem iana  m etanu na ro ­
pę. Szybkość  tej przem iany  zależy oczywiście 
od ilości m etanu zaw artego  w  skale  i od odpo­
wiedniego w spó łczynn ika  przem iany, zależnego 
od koncentracji jonów w  metanie i od ka ta li tycz­
nego działania  skały . Rów nania  w yprow adzone  
dla tego procesu przez au tora  są analogiczne do 
rów nań  dla rozk ładu  p ie rw ias tków  promienio­
tw órczych .

N iestety  jednak Sokołow  w  swej p racy  (a m o­
że tylko w  streszczeniu  przeze  mnie czytanym ) 
nie podaje żadnych  przypuszczeń, skąd  się bie­
rze i jak, jego zdaniem, tw orzy  się n ow y  gaz.

Na ten jednak tem at p rzy tacza  szereg  c ieka­
w ych faktów Gimberg K arag iczew a T. L. w  swej 
p racy :  Czynniki biologiczne, powstan ie  ropy 
i gazu ziemnego.

P r z y  badaniu iłów głęb inow ych M orza C za r ­
nego w  laboratorium autorki w y k ry to ,  poza in­
nymi przedtem  już odkry tym i bakteriami, pe­
w ien rodzaj bakterii anaerobów , czyli m ogących  
żyć  bez tlenu, k tóre  rozkładając białko i węglo­
w odany , w y tw a rz a ją  palne gazy. Równocześnie  
przemieniają substancje tłuszczowe, p rzy  czym

N a fta , a  konflik t n a

„Ekspedycja  karna, nie mająca charak te ru  
w o jn y “, w  której zw ierają  się z sobą na polach 
walki setki ty s ięcy  Japończyków  i Chińczyków, 
w y w o ła ła  po obu s tronach pokaźne zwiększenie 
zapo trzebow ania  p rz e tw o ró w  naftowych. P r z e ­
widując w y b u c h  konfliktu zbrojnego, Japończy ­
cy  nagromadzili zaw czasu  wielkie z ap asy  pali­
w a  płynnego; przyjmując, iż analogiczna akcja 
dokonała  się także i po stronie chińskiej, można 
b y  mniemać, iż w  zaopatrzeniu  obu s tron  w a l­
czących w  oleje mineralne m ogłaby  w y tw o rz y ć  
się faza k ry ty czn a  tylko w  razie nadmiernie dłu­
giego trw an ia  konfliktu, lub też  w  razie ustano­
wienia  „em bargo“ na naftę p rzez  w szy s tk ie  k ra ­
je produkcyjne.

Położenie Japonii b y łoby  tu poniekąd up rzy ­
w ilejowane z uwagi na japońską koncesję nafto­
w ą  w  Sachalinie i na um owy, z a w a r t e , dawniej 
z p rzedsiębiorstw am i rosyjskimi, w  k tó rych  rę ­
ku znajduje się p rzew ażna  część produkcyjnych 
te renów  naftow ych na tej wyspie.

następuje hydrogenacja , polimeryzacja i odszcze- 
pienie C 0 2, na jw yższych  k w asów  tłuszczowych, 
co z czasem  prow adzi do pow stan ia  ciemno za ­
barw ionych  produk tów  o zapachu bitumicznym. 
W  iłach, z k tó rych  pochodziły  badane mikroby, 
znaleziono substancje  o cha rak te rze  bitumicz­
nym, co dowodzi tw orzenia  się tych substancyj 
w e w spółczesnych  zagłębiach s iarkow odorow ych  
i co można sprow adzić  do działania m ikrobów 
żyjących w  tych złożach.

Studia różnych formacji zaw iera jących  ropę 
w ykaza ły ,  że  z łoża  ropne są zam ieszkałe  przez 
specjalnie ak ty w n ą  i rożnorodną mikroflorę, jak­
kolwiek anaeroby  znajdują się też  w  innych czę ­
ściach tych  formacji. Zdaniem autorki sk ład  for­
macji i działalność w  niej mikrobów, pozwalają 
osądzić, czy  bad an y  te ren  zaw ie ra  ropę, c zy  też 
nie, zanim jeszcze odkry to  na nim p ierw sze  złoże 
ropne.

S tudia  p o rów naw cze  mikroflory różnych złóż 
ropnych i gazow ych  potwierdziły  ich biogene- 
tyczn y  charakter. Również badanie b ło ta  sze re ­
gu w ulkanów  b łotnych (p rzy  czym  pobrano oko­
ło 400 próbek z głębokości 20 m) w y k aza ły ,  że 
w n ę trza  tych  w ulkanów  są  tak  samo jak złoża 
ropne zam ieszkane przez mikroflorę anaerobi- 
czną, co nie tylko przem aw ia  za  pochodzeniem 
biochemicznym ich gazów, lecz pozw ala  też  na 
w yciągnięcie pew nych w niosków , łączących  w ul­
k an y  błotne ze złożami ropnymi.

Rezulta ty  osiągnięte p rzy  studium mikrobiolo­
gicznym  formacji ropnych i gazow ych, jak i iłów 
głębokomorskich, potwierdzają  w ięc  b iogenety- 
czne pochodzenie ropy  i gazu ziemnego, jak ró w ­
nież fakt, że p rocesy  biochemicznego tw orzenia  
się w ęg low odorów  odbyw ają  się w  sprzy ja jących  
w arunkach  stale i nadal w  przyrodzie.

E. J. W yg a rd .

D a le k im  W s c h o d z ie

Należy stwierdzić, że dalekosiężne plany ja­
pońskie, zw iązane  z w y tw a rz a n ie m  paliw  sy n ­
te tycznych , nie zo s ta ły  do tychczas w  prak tyce  
urzeczyw is tn ione; w a ż n a  jest zatem  również i w  
konflikcie japońsko-chińskim zasada, iż jedynie 
w ła sn a  produkcja ropy  naftowej umożliwia pań­
stw om  now oczesnym  prowadzenie  w ojny  czy  to 
ofenzywnej, czy  też defenzywnej.

W  Japonii rozwija  się produkcja  ropy  su ro ­
wej, zaspakaja jąc  jednak w  nieznacznej tylko 
części k rajow e po trzeb y  konsumcyjne. W  latach 
1933 do 1936 zw iększy ła  się japońska produkcja 
ropy surowej z 24 000 cys te rn  na 34 200 cys te rn  
rocznie; w  roku b ieżącym  oczek iw any  jest dal­
szy  jeszcze w zro s t  produkcji.

W  dziale japońskiego p rzem ysłu  rafineryjnego 
notow ano w  ostatnich latach nader  szybkie  tem ­
po rozwoju. Im port ropy surowej zw iększał się 
następująco:

1933 r. 197 500 cyst. 1935 r. 296 000 cyst.
1934 r. 240 000 cyst. 1936 r. 353 000 cyst.
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Działalność p rze tw órczą  rafineryj japońskich 
charak teryzują  następujące liczby (w  cyst.):

B enzyna
Nafta
O leje sm arow e 
O leje opałow e

1935

42 000 
7 160 

21 400 
42 100

1938

48 500 
10 400 
21 100 
51 800

Mimo znacznego zwiększenia  się działalności 
p rze tw órczej w  ciągu lat ostatnich, p rzew ażna  
część japońskiej konsumcji p rze tw o ró w  finalnych 
znajduje pokrycie  drogą importu.

Import japoński w  1936 r. w y ra ż a ł  się nas tę ­
pującymi liczbami:

B enzyna 48 100 cyst.
N afta 6100 „
Oleje sm arow e 5 750
O leje opalow e 97 000
Olei gazow y 65

Japońska  konsumcja p rze tw o ró w  naftowych 
p rzedstaw ia  się w  dwu ostatnich latach n as tę ­
pująco (w cyst.):

1935 193«

B enzyna 82 200 92 700
Nafta 11 100 10 900
O leje opalow e 142 000 141 500
Oleje sm arow e 21 800 23 300

Łączna konsumcja olejów m ineralnych osią­
gnęła  w  Japonii liczbę okrągło  3 000 000 ton 
rocznie, w  czym  nie jest uwzględnione spożycie 
w  dziale floty wojennej. P rodukcja  kra jow a do­
s ta rcza  w  przybliżeniu tylko 10% tej ilości; re ­
sz ta  konsumcji znajduje pokrycie  w  imporcie, 
którego koszt należy oceniać na przeszło  37 mi­
lionów dolarów rocznie. Zrozum iałym  jest, że 
kraj, k tórego siła  zbrojna zależy w  tak w y s o ­
kim stopniu od s tosunków  dew izow ych z inny­
mi krajami, czyni w szy s tk o  możliwe, aby  uru­
chomić p rzem ysł zastępczy, s ta ra jąc  się rów no­
cześnie zw iększyć jak najbardziej produkcję 
w łasną .

P o s tęp y  w  omawianej dziedzinie są jednak r a ­
czej powolne. G łów nym  atutem  Japonii w  dziale 
produkcji ropy  surowej są stosunki z Sachalinem, 
w sp a r te  o p rzew agę  japońskich sił zbrojnych na 
morzu.

R ząd  japoński w y d a ł  w  1936 r. 365 700 dola­
ró w  na  subwencje, udzielane przedsiębiors tw om  
produkcyjnym  na Sachalinie; plan pięcioletni 
przewiduje zwiększenie analogicznej pozycji 
(w odniesieniu jedynie do północnej części w y ­
spy) — na przeszło  5 milionów dolarów  w  1938 
roku. W  planie tym  przew idziane  jest w y p ro ­
dukowanie  około 45 800 cys te rn  ropy  surowej 
w  1941 r.

Bardzo  ch a ra k te ry s ty cz n y  incydent w y tw o ­
rzy ł  się n iedaw no na terenie s tosunków  J a p o ­
nii z Z. S. R. R.: japońskie p rzedsięb iors tw o kon­
cesyjne na Sachalinie powzięło projekt zbudo­
w ania  rurociągu w zd łuż  brzegu m orza, czynniki 
sowieckie opóźniały  jednak nadmiernie w y ra ż e ­
nie swej zgody  na ten projekt, — toteż Japoń­
czycy , zniecierpliwieni p rzedłużającą się zwłoką, 
rozpoczęli p race p rzygo tow aw cze  bez upow a­
żnienia ze s t ro n y  rosyjskiej. Sow ie ty  zapow ie­

działy  zarządzen ia  przeciw działa jące  tej akcji. 
Jakkolw iek incydent ten jest raczej błahy, — nie 
należy zapominać, że w ydarzen ia  nieporównanie 
mniejszej wagi pociągały  za  sobą niejednokrot­
nie nader pow ażne n as tęp s tw a  w  układzie s to ­
sunków  politycznych Dalekiego W schodu.

D ążąc do nagrom adzenia  wielkich zapasów  
olejów m ineralnych na w y p ad ek  wojny, rząd  ja ­
poński w y d a ł  zarządzenie , ab y  przedsięb iorstw a 
im portowe m ag azy n o w a ły  ilości, odpowiadające 
połowie krajowej konsumcji rocznej, czyli łącz­
nie około 1 500 000 ton. Na skutek  energicznych 
sp rzeciw ów  ze s t ro n y  tych przedsiębiorstw , 
przyzna ł  im rząd  japoński subwencję na p o k ry ­
cie części kosztów, zw iązanych  z akcją g rom a­
dzenia zapasów. Subw encja  ta  w ynosi:

27 ,3c /100kg  benzyny, w y tw orzone j  w  rafine­
riach japońskich,

24 8 c /1 0 0 k g  b enzyny  importowanej,
l l ,0 c /1 0 0 k g  olejów opałow ych, w y tw o rzo n y ch  

w  kraju,
8 ,3 c /100kg  olejów opalow ych im portowanych.
Z przy toczonych  w y w o d ó w  w ynika , że Japo­

nia jest  p rzygo tow ana  na pokrycie  zw iększonych 
potrzeb  konsum cyjnych w  razie w ojny  k ró tko ­
trwałej,  — może jednak znaleźć się w  obliczu 
bardzo  pow ażnych  trudności, g d yby  wojna  p rze ­
ciągnęła się na okres d łuższy  (naw et kilkumie­
sięczny), i g d y b y  m echanizm im portow y zaczął 
działać mniej sprawnie.

Położenie  Chin w  dziale pokrycia  konsumcji 
olejów mineralnych jest znacznie uciążliwsze od 
położenia Japonii. Należy jednak zauw ażyć, że 
po trzeby  konsumcyjne Chin są nieporównanie 
niższe od zapo trzebow ania  Japonii, dysponującej 
potężną flotą wojenną.

Chiński import olejów m ineralnych w y ra ż a  się 
następującymi liczbami (za ostatni r o k ) :

B enzyna
N afta
O leje sm arow e 
O leje opałow e 
Inne p rze tw o ry

120 000 ton 
320 000 „ 

40 000 „ 
400 000 „ 

20 000 „
R azem  900 000 ton

G łów nym i krajami eksportu jącym i oleje mine­
ralne do Chin, są S tan y  Zjednoczone, Indie H o­
lenderskie i Rosja Sowiecka.

P o w ażn y m  niebezpieczeństw em  dla zao p a trze ­
nia Chin w  naftę m oże s tać  się blokada w y b rz e ­
ży  chińskich przez  flotę japońską. F a ta ln y m  cio­
sem dla pokrycia  zapo trzebow ań  chińskich było  
zniszczenie zapasów  ropy surow ej i p rze tw o ró w  
naftowych, nagrom adzonych  w  pobliżu Szang­
haju; zap asy  te s tanow iły  w  znacznej części w ła ­
sność p rzedsięb iorstw  am erykańskich  i angielsko- 
holenderskich. Po  fazie in tensyw nego rozwoju, 
notow anego w  ciągu lat ostatnich, w szed ł  obe­
cnie chiński handel naftą w  fazę k ry tyczną ,  — 
praw dopodobnie  naw et w  fazę zupełnej dezor­
ganizacji; uczestn iczące w  tym  handlu p rzedsię ­
b io rs tw a  zagraniczne doznały  olbrzymich i tru­
dnych do napraw ienia  strat.
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y

W  ostatn ich  czasach za m ieszcza  nasza  
prasa, zarów no codzienna jak i fachow a, co­
raz częściej a r ty k u ły , om aw iające różne za ­
gadnienia p rzem ysłu  naftow ego, przede  
w szy s tk im  z  zakresu  spraw  gospodarczych .

Obok g łosów  rzeczo w ych , om aw iających  
poszczegó lne  prob lem y  iv sposób napraw dę  
fa ch o w y, sp o tyka  się a r ty k u ły  nacechowane  
zupełną nieznajom ością n a jprostszych  zag a d ­
nień na fto w ych  i g rzeszą cych  niepraw do­
podobną ignorancją tem atu.

W  d z is ie jszym  „P rzeglądzie p ra sy “ poda­
je m y  dw a a r ty k u ły , stanow iące odpow iedź  
na a r ty k u ły  nieznanego nam „ ekonom isty" , 
k tó ry  iv „K urjerze P orannym " zaatakow ał 
„Codzienną G azetę H andlową" za  je j rze c zo ­
w e stanow isko. A utor ten, podpisany „Inż.

Bor.", o trzym a ł z kilku  stron zasłużoną  o d ­
prawę.

P rzede  w szy s tk im  odpow iedziała „Co­
dzienna G azeta H andlowa" tv N -rze  z  dnia 
29 w rześnia  br. A r ty k u ł ten pt. „ W łasny  
p rze m y s ł n a fto w y  luksusem " dru ku jem y  po­
n iże j w  całości.

N iem niej dosadną odpow iedź o trzym a ł 
„Inż. Bor."  iv „P olityce G ospodarczej", po­
w ażnym  w ydaw nictw ie, redagow anym  przez  
znanego ekonom istę  p. Lauterbacha.

A utor tego artyku łu  om aw ia  w nim  s y ­
tuację p rzem ysłu  na ftow ego w  sposób b ez­
stronny, a w y w o d y  jego nacechow ane są  
napraw dę głębokim  ujęciem  tem atu. I ten 
a rtyku ł c y tu je m y  C zyte ln ikom  n a szym  w do­
słow nym  brzm ieniu.

Własny przemysł naftowy „luksusem"
„Codzienna G azeta  H andlow a“ z dnia 29 w rześn ia  br.

W  ubiegłym  miesiącu opublikowany został 
w  „Codziennej Gazecie H andlow ej“ a r tyku ł  pt. 
„R atu jm y drugi p rzem ysł  su ro w co w y “ , p rzed ­
s taw ia jący  na podstaw ie  cyfr  oficjalnych nie­
zmiernie ciężką sytuację  naszego przem ysłu  naf­
tow ego i konieczność podw yższen ia  cen niektó­
rych p roduk tów  naftowych.

W  zw iązku  z tym  ar tyku łem  ukazał się w  „Ku­
r jerze P o ra n n y m “ ar tyku ł polemiczny, podpisa­
ny skró tem  „Inż. Bor.“, p rzy  czym  autor po­
dzielił ten a r tyku ł  na dwie części, publikując 
część I w  num erze z dnia 15 bm., a  część II w  
t rz y  dni później. C ałość  nosi obiecujący tytuł 
„Kosztowne bogactw o narodow e —  nafta rusza 
do a taku“ .

C ały  ten artykuł, zd radza jący  dużą nieznajo­
mość om aw ianych w nim sp raw  i p rzeds taw ia ją ­
cy  sytuację  przem ysłu  naftowego w  zupełnie fał­
s z y w y m  świetle, nie w y m ag a łb y  właściw ie  od­
powiedzi, g d y b y  nie fakt, że ukaza ł się w  po ­
w ażn y m  dzienniku, — p rzy jąć  więc chyba na­
leży, iż opublikowanie artyku łu  p. Inż. Bor. b y ­
ło nas tęps tw em  jakiegoś nieporozumienia.

P rzed s taw ia jąc  stosunki w  przem yśle  nafto­
w ym , zaznacza  au tor tu i ówdzie sw ą  „ troskę“ 
o losy naszego przem ysłu  naftowego, —  czyni 
to jednak zupełnie niepotrzebnie, z całego bo­
w iem  tonu jego polemiki przebija w y ra ź n a  n ie ­
chęć do tego przem ysłu . Nafciarz nie potrafi 
w  ten sposób pisać o sw y m  w arsz tac ie  pracy, 
nasuw a  się w ięc  wniosek, że autor ar tyku łu  znaj­
duje się szczęśliwie poza  orbitą tego przem ysłu . 
U tw ierdza  nas z resz tą  w  tym  mniemaniu brak  
zasadniczych wiadom ości o tym  przem yśle , w ia ­
domości zupełnie kardyna lnych  i podstaw ow ych .

„Rosną kłopoty, jakich nam przysparza , odw o­
łując się coraz częściej do państw ow ej pomocy 
i ofiarności ogółu“ —  pow iada au tor o naszym  
p rzem yśle  naftow ym  w  jednym  z p ierw szych  
ustępów. Otóż do wiadomości p. Inż. Bora  po­
dajemy, że nasz przem ysł  naftow y nie korzys ta  
w  żadnej formie z materialnej pom ocy P ań s tw a .  
Gdzie indziej jest inaczej, np. w e W łoszech  czy 
Niemczech, gdzie w iercenia  subsydiow ane są 
bezpośrednio ze skarbu  państw a, ale tam  doce­
nia się w  pełni znaczenie tego p rzem ysłu  dla 
kraju. Nie w yw ołu je  tam  pomoc rządow a  ni­
czyjego zdziwienia, nie nazyw a tego nikt „odwo­
ływ aniem  się do ofiarności publicznej“ . Ale dzię­
ki tej pom ocy ze s trony  rządu rozwija się zna­
komicie np. niemiecki p rzem ysł naftowy, zabez­
pieczając państw u  siłę gospodarczą  i bezpie­
czeństwo, a rozwija się pomimo, iż w arunk i na­
turalne, w  jakich w zras ta ,  są  gorsze  od na­
szych.

Nasz p rzem ysł naftow y jako całość kosumuje 
już w  ciągu szeregu  lat k ry zy so w y ch  sw ą w ła ­
sną substancję, —  o ty m  w ie już dziś „każdy 
sz tubak“. Obniżka cen produktów , dokonana kil­
kakrotnie  pod naciskiem Rządu, ogołociła ten 
p rzem ysł do re sz ty  ze ś rodków , potrzebnych  
na u trzym anie  akcji w iertn iczej na należy tym  
poziomie. Akcja R ządu m o ty w o w an a  b y ła  w ó w ­
czas koniecznością dostosow ania  cen p rzem y ­
s łow ych do cen produk tów  rolnych, bez 
w zględu  na kalkulację, —  dziś jednak ceny  
p łodów  rolnych podniosły  się bardzo  w ydatn ie , 
a  ceny  p roduk tów  naftow ych pozostają  nadal 
na  n iebyw ale niskim poziomie. W  tej sytuacji 
apel o zw yżkę  cen n iektórych produktów , i to
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zw yżkę  nieznaczną, jest chyba w  pełni uzasa­
dniony, ty m  bardziej, że chodzi tu o całą  p rz y ­
szłość przem ysłu .

W  ostatnich miesiącach podniosły się bardzo 
znacznie kosz ty  produkcji w  przem yśle  nafto­
w ym . C zy  p. Inż. Bor o tym  nie s ły sza ł?  Czy 
np. nie wie, że podniosły się bardzo poważnie 
ceny  rur  w iertn iczych, które  s tanow ią  najbar­
dziej zasadniczą pozycję w  wiertnictwie, że 
z w y ż k o w a ły  ceny  żelaza i stali, co odbija się 
na kosztach  narzędzi wiertn iczych, że bardzo 
znacznie pod roża ły  liny wiertnicze, że robotni­
cy  naftowi uzyskali podw yżkę  płac o kilkana­
ście procen t?  Źe podrożało  niesłychanie d rze­
wo, z k tórego buduje się wieże szybow e i budyn­
ki kopalnianie? Ale o tym  w szystk im  w  a r ty ­
kule p. Inż. Bora  cicho! Szanow ny  au tor u w a­
ża, zdaje się, że cena  produktu  naftowego jest 
czym ś abstrakcyjnym , jakąś fikcją oderw aną  od 
życia, bo stoi widocznie na stanowisku, że w s z y ­
stkie e lem enty  kosz tów  produkcji mogą w z ra ­
s tać  — tylko sam a cena produktu nie może się 
zmienić!

Żądanie pow rotu  do opłacalnych cen jest dla 
p. B ora  „polityką pójścia po linii najmniejszego 
oporu“. I tu także nie m a au to r  racji, jeśli chodzi
0 obecną sytuację  w  przem yśle  naftowym. Ha­
sło niskich cen stało się obecnie popularnym  i ta­
nim frazesem, gran iczącym  często z demagogią, 
a wiadomo przecież, że postulat ten nie zaw sze
1 w  pew nych tylko granicach da  się p rzep ro w a­
dzić. Czytelnik ła tw o osądzi, kto idzie po linii 
mniejszego oporu: czy  p. Inż. Bor, rzucając ta ­
nie i popularne hasła  niskich cen, k tó rych  kal­
kulacją cyfrow ą poprzeć nie może, czy  p rzem ysł 
naftowy, udowadniając  cyfrow o konieczność ich 
z w y ż k i !

W  artykule  sw y m  nie widzi au tor w  naszym  
przem yśle  naftow ym  ani jednego jaśniejszego 
m om entu: n iepoparty  żadnym  argum entem  fra­
zes o „rabunkowej gospodarce“, dewiza „jak 
najmniej inw estow ać“ , „kró tkow zroczność“ , 
„fa łszyw a gospodarka“ — oto sze reg  go łos łow ­
nych a rgum entów  z a rsenału  p. Inż. Bora.

Część p ie rw szą  tej polemiki kończy autor 
stw ierdzeniem , że nie „zmniejszone w p ły w y “ 
uniemożliwiają rozwinięcie szerszej akcji w ie r t ­
niczej, „lecz przeciwnie „ograniczone“ (sic!) 
w ie r tn ic tw o“, zmniejsza opłacalność produkcji 
naftowej i podraża  w  efekcie ceny  p roduktów  
finalnych.

Dowiedzieliśmy się te raz  dopiero czegoś no­
wego. A tym czasem  m y  chcem y wiercić, chce­
my, b y  to w iertn ic tw o p rzesta ło  być „ograni­
czone“ , chcem y podnieść produkcję ropy, by 
u zyskać  lepsze efekty gospodarcze, ale pow ta­
rzam y  po raz  se tn y  chyba, że nie m am y dziś 
za  co wiercić. P rzec ież  o to w łaśn ie  chodzi, że 
chcem y w iercić  i nie m am y środków , bo nam 
je zabrano. Rada, by  zw iększyć  in tensyw ność  
w ierceń, jest bardzo cenna, ale skąd  w ziąć ś ro d ­
k ó w  na wiercenia, na to  nie znalazł odpowiedzi 
nasz n iepow ołany doradca.

D otychczas trudno  by ło  w łaśc iw ie  zoriento­
w ać  się, o co chodzi p. Inż. Bor. Dużo frazesów, 
czyniących  raczej w rażen ie  napaści — oto uczu­

cie czytelnika. Dopiero w  części II a r tyku łu  za ­
czyna  powoli w y łaz ić  szydło  z w orka .

Oto rozw odzić  się zaczyna  au tor  nad zn acze ­
niem „średniego i m ałego“ przem ysłu  p rze tw ó r­
czego, nazyw ając  go „języczkiem  u w ag i“ i ubo­
lewając nad jego sk rom ną obecnie rolą. B iada 
nad spadkiem ilości m ałych  rafineryj, k tóre  „tak 
dodatnio“ w p ły w a ły  na sytuację  rynkow ą.

Z daw ałoby  się, że rola m ałych  rafineryj naf­
tow ych  w  Po lsce  zosta ła  już dostatecznie  w y ­
jaśniona, — nie w iadom o więc dlaczego autor 
n aw raca  do tego zapomnianego już tem atu  i b ro ­
nić zaczyna  tej straconej placówki. Pon iew aż  
jednak p. Bor m a na to zagadnienie z a p a t ry ­
w anie  odmienne, niż całość przem ysłu , musimy 
m u przypom nieć n iektóre dane o tym  „języczku 
u w ag i“.

W iadom o w ięc  powszechnie, że m am y w  Pol­
sce zak ładów  przeróbczych  tak  dużo, że w s z y ­
stkie pracują ty lko częścią swej w ydajności p rze­
róbczej. Jeśli p. Bor. broni szczerze  konsum en­
ta, to musi przyznać, że przerabianie  coraz mniej­
szych, niestety, ilości ropy w  nadm iernej ilości 
zak ładów  jest nieekonomiczne. Unieruchomienie 
w ięc  pewnej ilości gorzej urządzonych  rafineryj 
jest rzeczą  konieczną, zarów no  ze wzglęlu na 
interes przem ysłu , jak konsumenta. Z tego sa ­
mego powodu jest rzeczą jasną, że trudno likwi­
dow ać  największe i najlepiej postaw ione za k ła ­
dy, a  u trz y m y w a ć  sztucznie p rzy  życiu najgor­
sze, z k tórych  niejeden pamięta jeszcze erę  Łu- 
kasiew icza czy  Szczepanowskiego.

O ile chodzi o „dodatni w p ły w “ i działalność 
tych zakładów , to pozw alam y sobie przypom nieć 
Sz. Autorowi, że „działalność ta ograniczała  się 
w  okresie ostatniego S yn d y k a tu  w  bardzo  wielu 
w y p adkach  do b ran ia  pieniędzy za  stójkę. U rzą­
dzenia techniczne tych „rafineryj“ dozwalają 
przew ażn ie  na uzysk iw anie  tylko półfabrykatów , 
lub też produk tów  finalnych najgorszej jakości, 
sp rzedaw anych  konsum entowi nie orientującemu 
się co do gatunku nabyw anego  tow aru. W ięk ­
szość om aw ianych  i bronionych przez au tora  za ­
k ładów  nie zatrudnia  w  ogóle inżynierów  lub 
chociażby techników  ze średnim  w y k sz ta łc e ­
niem, w  epoce, w  której technologia przeróbki 
ro p y  naftowej rozrosła  się do olbrzymiej i spe ­
cjalnie rozwiniętej gałęzi w iedzy.

Nic w ięc  dziwnego, że złote czasy  tego „ję­
zy c z k a “ m usia ły  się w reszcie  skończyć  i że w  
stosunki te w k ro czy ł  R ząd  i u s taw a  naftow a z r. 
1932, sp row adza jąc  rolę m ałych  rafineryj do w ła ­
śc iw ych rozm iarów . T yle  na tem at m a łych  ra ­
fineryj.

Co się ty c z y  w y w o d ó w  p. Bor. na tem at ob­
cego kapitału w  nafcie, to w iadom o pow szech­
nie, że naczelne dyrekcje  to w a rz y s tw  naftow ych 
znajdują się w  Polsce, a zagran iczny  akcjona­
riusz s trac ił  już daw no dyspozycję  nad za inw e­
stow anym  kapitałem. P ocóż  w ięc  p ow racać  znów 
do argum entów , obliczonych chyba  na niezorien­
tow anego czyteln ika i na czys to  zewmętrzny, 
tani efekt?

W  dalszym  ciągu sw y ch  w y w o d ó w  domaga 
się au tor w ydatne j  obniżki cen produktów'. „ J a k ­
że bowiem m a u nas ruszyć  z. miejsca m otory-
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zac ja  bez daleko idącej zniżki ceny  benzyny?" . 
„D laczego mielibyśmy utrudniać sytuację tak 
pięknie zapowiadającej się w łasnej f lo ty?“ itd. 
itd. „A zatem  w  żaden sposób zw yżka , tylko 
i jedynie obniżka cen, w y d a tn a  i radykalna , jest 
nam  p o trzebna“ — w o ła  autor.

P o s iew  ten  padł na w cale  urodzajną glebę 
w  szeregu w y d a w n ic tw  brukow ych. Jedna  z g a ­
ze t  dom aga się np. obniżki aż  o 20 g roszy  na 
litrze benzyny. Autor przyznaje, że z detalicz­
nej ceny  o trzym ują  rafinerie za  benzynę zale­
dwie około 27 groszy , gdyż  resz tę  pochłaniają 
podatki, op ła ty  i frachty, pomimo to —  d w a­
dzieścia g roszy  —  decyduje ów  „ekonom ista“ . 
T rz e b a  przyznać , że jest sk rom ny  w  sw ych  żą ­
daniach, — dlaczego nie żądać  od razu całych 
27 g ro szy ?  W te d y  benzynę t rzeba  by  oddaw ać 
w  ogóle za  darmo!

Ale ża r t  na bok. Trudno polemizować z w s z y ­
stkimi nieścisłościami, a raczej, pow iedzm y bez 
ogródek , nonsensami zaw ar ty m i w  artykule  p. 
Bora, m ożem y tylko upewnić autora, że nasze 
b iura  handlowe kalkulują bardzo ściśle i skrupu­
latnie ceny  p roduk tów  naftowych. P . Bor. nie 
bierze jednak w  rachubę jednego zasadniczego 
elem entu: bardzo ograniczonej pojemności na­
szego rynku. Żadna obniżka ceny  nie podniesie 
konsumcji ponad to, co kraj w ogóle p rzy  dzi­
s ie jszym  stanie motoryzacji konsum ow ać może. 
P o z a  tym, faktem jest  niestety, że obniżka ceny 
nie w yw ołu je  n igdy w zro s tu  konsumcji w  sto-

„Nafta rus
„Polityka  G ospodarcza“

W  jednym  z pism sto łecznych ukazał się o s ta ­
tnio ar tyku ł  pod p o w y ższy m  tytułem.

Autor, konstatu jąc  z ły  s tan  p rzem ysłu  naf­
towego, usiłuje znaleźć p rzyczynę  z ła  i znajduje 
ją w  „winie“ przem ysłu . Rozum ow anie au tora  
jes t  bardzo  pros te :  nafta nie przedsiębierze po­
szukiw ań w iertn iczych, nie inwestuje, lecz eks­
ploatuje.

Sądzim y, że najrozsądniej jest, gdy  w  d ąże­
niu do rozumienia sp ra w  gospodarczych  odrzu­
c a  się k ry terium  dobrej i złej woli, kry terium  
cnót i wad, k ry terium  w iny  i zasługi, a szuka się 
ob iek tyw nych  zw iązków  przyczynow ych  pomię­
d zy  faktami rozpa tryw anym i. E lem entarna zna­
jomość w ier tn ic tw a  naftowego mówi nam, że 
w iercen ia  istniejących p rzedsięb iors tw  nie są 
funkcją „chęci“ , albo „niechęci" do inw estow a­
nia, jakby  w ynikało  z w y w o d ó w  autora. W ie r t­
n ictwo i jego wyniki są funkcją czynników, k tó ­
re od woli poszczególnych przedsiębiorców 
w  przew ażnej mierze są niezależne.

P ie rw szy m  takim czynnikiem są w arunki na­
turalne. One to w  znacznej m ierze decydują 
o  możliwościach p rzem ysłu  naftowego. Np. w y ­
czerpanie  znanych z łóż  naftowych albo niezna- 
lezienie now ych złóż jest czynnikiem silniejszym 
niż „dobre chęci“ w  kierunku pow iększania  p ro­
dukcji, niż pseudo-erudycja  autora.

sunku prostym , ale tylko o pewien ułamek i to 
w  naszych  w arunkach  bardzo, niestety, mały. 
A kto ma pokryć  różnicę?

Na to zasadnicze pytanie  nie znajdujemy, nie­
s te ty , odpowiedzi w  ar tykule  p. in. Bora. Ro­
zumowanie, że każda  obniżka ceny  podniesie 
rentowność przem ysłu  jest niezmiernie uprosz­
czone, w  dzisiejszych jednak stosunkach obniż­
ka cen ró w na łaby  się sam obójstwu ze s trony  
przem ysłu.

P rzem y s ł  tak  losow y jak nasz, w ym aga jący  
tak  olbrzymich w y d a tk ó w  na bieżące, normalne 
wiercenia, nie m ówiąc już o w ierceniach no­
w ych , koniecznych w obec  w y c z e rp y w an ia  się 
s ta ry c h  terenów , musi szukać ś rodków  do za­
pewnienia sobie jeśli nie dalszego rozwoju, to 
przynajmniej kurczącego się gw ałtow nie i top­
niejącego z roku na rok sw ego stanu posiada­
nia.

Kończy p. Bor. swoje uwagi żalem, że inży­
nierowie naftowi zmuszeni są dziś opuszczać  swe 
w a rs z ta ty  p racy  i „przerzucać  się na produkcję 
gw oździ“. W yzna jem y  ze skruchą, że nic nam 
nie w iadom o o m aso w y m  przerzucaniu  się „do­
św iadczonych“ inżynierów  naftow ych „na p ro­
dukcję gw oździ“, być  może zresz tą , że coś po­
dobnego zda rzy ło  się jako fakt odosobniony. 
Argument ten jednak, jak i wiele podobnych, 
charak teryzu je  nie tyle sytuację p rzem ysłu  
naftowego, ile raczej w arto ść  w y w o d ó w  au­
tora.

do ataku"
Nr. 47/1937, „Varia“.

Drugim czynnikiem są możliwości kapita łow e 
przem ysłu  naftowego. I w  tej spraw ie  autor w y ­
kazuje brak  logiki gospodarczej. Nie zdaje so­
bie sp ra w y  z faktu, że przede w szys tk im  prze­
m ys ł  jest w  tym  zain teresow any, ab y  jak naj­
więcej inw estow ać, bo od intensywności poszu­
k iwań i w ierceń  zależą szanse  powiększania pro­
dukcji, rozm iar produkcji, rozm iar obrotu han­
dlowego, rozk ład  kosz tów  generalnych, ren to w ­
ność. Nieinwestowanie może w ynikać  i w ynika  
jedynie z obiektywnej — w łaśnie  dla „egoistycz­
nych“ in te resów  przem ysłu  szkodliwej — nie­
możności inwestowania . Nie p rzem ysł więc wi­
nien usprawiedliwiać się z nieinwestowania. 
W pros t  przeciwnie: ci, k tó rzy  z braku  inwe­
stycji chcą ukuć zarzut, oni w łaśnie  winni w s k a ­
zać w  bilansach przedsięb iorstw  jawne, albo u ta ­
jone środki finansowe, k tóre  leżą bezpłodnie, 
zam iast pójść do wierceń. Tego oni nie czynią, 
nie mogą uczynić. Bo jest faktem najzupełniej 
bezspornym , że nasz  przem ysł naftow y nie d y ­
sponuje środkam i na rozwinięcie szerszej akcji 
wiertniczej, k tó ra  b y  mogła doprow adzić  do po­
w iększenia  produkcji. Konstatując ten  fakt, nie 
chcem y tu wchodzić  w  kwestię, jak to się stało, 
że doszło do podobnego kapita łow ego w y ja ło ­
wienia p rzem ysłu  naftowego. P rz y c z y n y  te — 
pow iem y ogólnie — leżą w  e ta tys tyczno-m ono-
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polistycznych p ierw iastkach naszej polityki go­
spodarczej, k tó ra  od chwili pow stan ia  P a ń s tw a  
uczyniła p rzem ysł naftow y terenem  nieustają­
cych ek sperym en tów  in terw encyjnych. J eże ‘i 
w ięc m oże być  m ow a o „winie“ przem ysłu  naf­
towego, to m ożna ją rozumieć tylko w  tym  sen ­
sie, że przem ysł  bądź  to zby t mało w y k a z y w a ł  
siły odpornej w obec  tych  p ie rw ias tków  polityki 
rządowej, bądź  też, że w  pew nych  mom entach 
sam tym  p ierw iastkom  hołdował. Ale nie ma 
oczywiście w iny  w  tym  sensie, jaki w yn ika  
z w ystąp ien ia  „naftologa“ „Kurjera Po rannego“ , 
nie m a  sabotażu  inw estycyjnego, k tó ry  — nie 
w iadomo właściw ie, w  jaki sposób —  m ógłby 
dać przem ysłow i jakieś korzyści.

T ak  samo nie w y trzy m u je  żadnej k ry tyk i  w y ­
w ód  autora, do tyczący  polityki cen. Postu la tem  
autora  jest zniżka ceny  produk tów  naftowych. 
Za aktualne swoje zadanie  uw aża  on kontrofen- 
zy w ę  w obec  „ataku naf ty“, to znaczy  w obec 
żądania  zwyżki, k tóre  tu i ówdzie rozległo 
się.

Nie ulega kwestii, że, jeżeli k toś hołduje po­
stulatowi zniżki cen w  każdej sytuacji koniun­
kturalnej, w szędzie  i zaw sze , to jest to pos ta ­
w a  ekonomicznie pros tacka  i błędna. Są ok re ­
sy, gdy  proces zw yżkow ania  cen jest zupełnie 
na tura lny  i nie może b yć  kw estionow any  z pun­
ktu w idzenia  dobra  gospodars tw a  narodowego. 
B ardzo  dużo jest p ra w d y  w  teorii koniunktury  
ilościowej, dużo słuszności w  zw alczaniu teorii 
koniunktury  cen, ale mimo to trzeba  sobie o s ta ­
tecznie powiedzieć, że w  okresie p o p raw y  ko­
niunkturalnej, jaką  obecnie przeżyw am y, w zw yż­
kowaniu  pew nych  cen w y ładow uje  się m. in. 
ta  w łaśnie  poprawa. Kiedy, jak nie w  tej w ła ­
śnie „dobrej“ koniunkturze, zw yżkow anie  cen 
m a  b yć  uznane za  z jawisko dopuszczalne i zd ro ­
w e ?  Z w łaszcza  w  w y padku  nafty, w  k tó rym  — 
p rz y  uprzednich adm inistracyjnych obniżkach 
ceny  —  rząd  m o ty w o w a ł  je ogólnymi w zględa­
mi polityki gospodarczej, uznając, że te obniżone 
ceny  leżały  poniżej kalkulacyjnych możności 
przem ysłu.

Oczywiście, zaw sze  jest kw estia  natężenia 
procesu  zw yżkow ego, zaw sze  jest kw estia  tem ­
pa zw yżkow ania .  Jeżeli jedno i drugie nie jest 
zby t  silne — a  tego au tor  p rzem ysłow i nafto­
w em u nie z a rz u c a —  to w sz y s tk o  jest w  po rząd ­
ku i żądanie  podniesienia cen nie jest  grzechem  
polityczno-gospodarczym . P o dobny  pogląd w y ­
raziliśmy p rzy  okazji omawiania ruchu cen 
d rzew a  przed  kilku miesiącami. Powiedzieliśm y 
w ów czas,  że uw ażam y  za  słuszne, iż drzew o

partycypuje  w  procesie narastan ia  koniunktury  
poprzez pew ną  popraw ę ceny, żądaliśm y ty lko  
um iarkow ania  w  tym  procesie, zarzucaliśm y p. 
Loretowi, że w łaśn ie  L asy  P a ń s tw o w e  nie zna­
ją tego um iarkowania , że ciągną swoje drzew o 
w  górę nie równolegle do koniunktury, ale po­
nad koniunkturę. Gdy chodzi o naftę, to um iar­
kowanie takie niewątpliwie istnieje, skoro  sam 
autor p rzy tacza  stanow isko  p rzem ysłu  n a f to w e­
go, w y raża jące  się w  żądaniu, aby  ostatnie naj­
bardziej dotkliwe obniżki ceny  benzyny  i nafty  
zos ta ły  cofnięte.

A m oto ryzac ja?  P rzec ież  m otoryzac ja  w y m a ­
ga m aksym alnej taniości benzyny. M otyw  m oto­
ryzacji też oczywiście w  ar tykule  om aw ianym  
figuruje. O czyw iśc ie :  benzyna w inna  b yć  tania 
z punktu widzenia motoryzacji. Ale trzeba  so­
bie uświadomić, że g d yby  benzyna  b y ła  n aw e t  
bardzo  tania, to dla rozwoju m otoryzacji nie 
będzie to czynnikiem rozs trzygającym . Albowiem 
cała  polityka m o to ryzacy jna  jest u nas fatalna 
i bez radykalnego  zarzucenia  do tychczasow ych  
m etod m yślow ych, jakie w  tej polityce się uja­
wniają, Polski nie zm otoryzu jem y —  naw e t  p rzy  
taniej benzynie. Zresztą, gdy  m ow a o cenie ben­
zyny , to nie trzeba  zapominać, że w  60 groszach, 
k tó re  kosztuje litr, jest poda tków  pośrednich 15 
groszy , gdy  tym czasem  benzyna  w  krajach, p o ­
siadających najtańszą benzynę pochodzenia am e­
rykańskiego, tj. w  krajach skandynaw skich , ce­
na za litr w ynosi  37 groszy , p rz y  czym  podatki 
pośrednie od b enzyny  w  ogóle tam  nie są po­
bierane, a cła  są minimalne. Także  pam iętać na­
leży, że ropa u nas jest dw ukrotnie  droższa  niż 
np. am erykańska .

Dodajm y do tego jeszcze jedno. Cena w y tw o ­
ró w  naftow ych nie jest u nas pozycją  w y k la ro ­
w aną. O statecznie  nie w iem y, czy  nafta jest d ro ­
ga, czy  tania, bo cena  jej nie kształtu je  się na 
w olnym  rynku. W  tych  w arunkach  dyskusja  
o cenie jest niezmiernie utrudniona i nie da się 
rozwdkłać przez ogólniki i banały , które  au tor 
ar tyku łu  w y p o w iad a  na tem at pożądanej tanio­
ści nafty  i przez zupełne oderw anie  się w  tej 
dyskusji od zagadnienia  koniunktury. Nie w y łą ­
czam y  możliwości zejścia z cenami nafty  poni­
żej obecnego poziomu, ale sądzimy, że m ogłoby  
to b yć  objaw em  zd row ym  tylko w  związku 
z p rzyw rócen iem  p rzem ysłow i naftowemu natu­
ralnej jego dynamiki. W  obecnych zaś w a ru n ­
kach związania  p rzem ysłu  i b iorąc pod uwmgę 
obecną koniunkturę, w y d a je  się, że postulat sp y ­
chania cen nafty  i benzyny  nie jest ekonomicznie 
uzasadniony.
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D ZIAŁ. G O S P O D A R C Z Y

. Przemysł kopalniany w sierpniu 1937 r.
Spraw ozd anie Izby Pracodaw ców  w B o ry sła w iu , u zu pełn ion o  datam i d ostarczon ym i przez K oncorn N aft. „M ałopolska“

!. Ropa.

W  sierpniu 1937 r. w ydoby to  ogółem w  Polsce 
4 245 cyst.  ropy naftowej czyli o 14 cyst. więcej 
aniżeli w  lipcu br. W  szczególności w ydoby to  
w  sierpniu z kopalń okręgu górniczego:

D rohobycz 2 865 cyst. ( +  12 cyst.)
Jasło  994 „ ( +  7 „ )
S tan isław ów  386 „ (— 5 ,, )

R a z e  m 4 245 cyst. ( +  14 cyst.)

P o  odliczeniu od w y d obyc ia  brutto  ropy u ż y ­
tej w  sierpniu na opał (8 cyst.) i zan ieczyszcze­
nia (105 cyst.) pozostaje produkcja czysta-netto  
4 132 cyst.

Ilość ropy  odtłoczonej p rzez  przedsiębiorstwa 
naftowo - wiertn icze  do to w a rz y s tw  m agazyno­
wo - t łoczniow ych i ekspediowanej beczkami
1 beczkow ozam i z kopalń nieposiadających połą­
czeń rurociągow ych w ynosiła  w  sierpniu br. 
4 072 cyst.

Z tej liczby na ok ręg  D rohobycz p rzypada
2  690 cyst., na ok ręg  Jasło  991 cyst. i na okręg 
S tan is ław ów  391 cyst.

Z apasy  ropy  z końcem sierpnia br. w  zbiorni­
kach na kopalniach i w  zbiornikach T ow arzy s tw  
m ag azy n o w o  - tłoczn iow ych w ynosiły  ogółem 
2 084 cyst., tj. o 171 cyst.  więcej, aniżeli w  lipcu 
1937 r.

Jeżeli do tej ilości dodam y 1 805 cyst. ropy 
pozostającej w  zapasie w  rafineriach w  dniu 31 
sierpnia 1937 r., o t rzym am y ogólną ilość zapasu 
ropy  w  Polsce  3 889 cyst.

Ogólna ilość robotników  zatrudnionych w  prze­
m yśle  naftow ym  w  sierpniu br. w ynosiła  14 492, 
a , w  szczególności:

K opalnie nafty  i zak łady  pom ocnicze 10 299 rob.
R afinerie 3 388 „
G azoliniarnie 376 „
Kopalnie w osku 429 „

O g ó ł e m 14 492 rob.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

W ydobyc ie  ropy  z kopalń tego okręgu w y n o ­
siło w  sierpniu br. 2 865 cyst., a w  szczególności:

513 cyst. ( +  4 cyst.)
1014 „ (+ 2 1  „ )

641 „ (— 16 „ )

w  B orysław iu  
w  T ustanow icach  
w  M raźnicy  I, II

R azem  w  rejonie 
bo rysław sk im  

Inne gm iny poza 
rejonem  borysł.

2 198 cyst. 

667 „

( +  9 cyst.) 

( +  3 „ )

Przec ię tna  produkcja  kopalń okręgu drohobyc- 
kiego w ynosiła  w  sierpniu 92,42 cyst. W  rejo­
nie borys ław sk im  w y d o b y w an o  przeciętnie po
70,90 cyst. ropy dziennie.

P o  odliczeniu od w ydobyc ia  brutto  96 cyst. 
uży tych  na opał i zanieczyszczenia, o trzym am y 
2 769 cyst. ( +  28 cyst.) ropy  czystej, pozosta ją­
cej w  drohobyckim  okręgu  na przeróbkę.

W  sierpniu br. oddano ogółem w  drohobyckim  
okręgu 2 690 cyst. ropy, a w  szczególności:

odtłoczono do T o w arzy stw  
m agazynow o-tłoczn iow ych  2 526 cyst. 

ekspediow ano beczkow ozam i
i beczkam i 164 „

R a z e m 2 690 cyst.

W  miesiącu sp raw ozdaw czym  ekspediowano 
do rafineryj koleją i rurociągami:

ropy  m arki bo ryslaw sk ie j 1 992 cyst. 
ropy m arek  specjalnych  582 „

R a z e m 2 574 cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  drohobyckim  okrę ­
gu w  sierpniu br. 1 555 cyst.  ropy, a  t o :

na kopalniach 561 cyst.
w  T o w arzy stw ach  m agazyn. 994 „

R a z e m 1 555 cyst.

W  okręgu drohobyckim zatrudniano w  sierpniu 
br. ogółem 5 625 robotników sta łych  i tygodnio­
w ych , a to:

R ejo n  K o p a ln ie  p o z a  R a zem  
b o r y s la w . B o r y s ła w ie m

kopalnie nafty  i z a ­
k ład y  pom ocnicze 3 533 rob. 1 547 rob. 5 080 rob.

gazolin iarnie 229 ,, 20 ,, 249 „
kopalnie w osku 296 „ —  „ 296 „

O g ó ł e m 2 o65 cyst. ( +  12 cyst.)

O g ó ł e m 4 058 rob. 1 567 rob. 5 625 rob.

Produkcja odttoczona przez w ielkie firmy naftowe 
w  drohobyckim okręgu górniczym  w sierpniu 1937 r.

F irm a R ejo n  K o p a ln ie  p o z a  
b o r y s la w . B o r y s ła w ie m

R a zem

P rem ier
Fanto
K arpaty
Nafta

472 cyst. 3 cyst. 
119 „ -  „ 
256 „ 152 „

90 „ —  „

475 cyst. 
119 „ 
408 „

90 „

„M ałopolska“ 937 cyst. 155 cyst. 1 092 cyst.
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F irm a R ejo n K o p a ln ie  p o z a R a zem
b o r y s la w . B o r y s ła w ie m

G alicja 194 cyst. 62 cyst. 256 cyst.
L im anow a 222 „ 19 „ 241 „
S tan d ard  Nobel 97 „ łł 97 „
G azy Ziemne —  „ 210 „ 210 „
Polm in 22 „ ł ł 22 „
P ion ier 12 łł 12 „

R azem  w ielkie
firm y 1 484 cyst. 446 cyst. 1 930 cyst.

R óżne inne firm y 592 „ 168 „ 760 „

O g ó ł e m 2 076 cyst. 614 cyst. 2 690 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s i o .

W  jasielskim okręgu  górniczym  w ydoby to  
w  sierpniu br. 994 cyst.  ropy, a  więc o 7 cyst. 
więcej, aniżeli w  poprzednim miesiącu.

Zużycie na opal i zanieczyszczenia  w ynosiło  
w  sierpniu 9 cyst., tak  że pozostaw ało  z p ro ­
dukcji czystej 885 cyst.

Ilość produkcji odtłoczonej w ynosiła  w  sier­
pniu 991 cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 31 sierpnia br. 
w  zbiornikach na kopalniach 138 cyst.  i w  zbior­
nikach to w a rz y s tw  m agazynow o - t łoczniow ych 
290 cyst., czyli ogółem 428 cyst. ( +  62 cyst.) 
ropy.

P rzec ię tna  dzienna produkcja  kopalń okręgu ja­
sielskiego w ynosiła  w  sierpniu 32,06 cyst.

Ogólna ilość za trudnionych robotników 3 588.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .

W ydobycie  ropy naftowej z kopalń tego okrę­
gu w ynosiło  w  sierpniu 386 cyst., co w  po rów na­
niu z poprzednim miesiącem stanowi zniżkę 
5 cystern .

P on iew aż  na zanieczyszczenia  i na opał od­
padało  w  sierpniu 7 cyst., pozostaw ało  z w y d o ­
bycia  brutto  379 cyst.  produkcji czystej.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 31 sierpnia  br. 
101 cyst.  (— 12 cyst.) ropy, a to : w  zbiornikach 
na kopalniach 55 cyst.  i w  zbiornikach T o w a ­
rz y s tw  m agazynow o-tłoczn iow ych  46 cyst.

Ilość ropy  oddanej na p rzeróbkę  w y n os iła  
391 cyst.

P rzec ię tna  dzienna produkcja  kopalń okręgu  
s tan is ław ow skiego  12,45 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych  robotników 1891.

Produkcja odtłoczona przez w ielkie firmy naftowe- 
w  sierpniu 1937 r.

Firma D r o h o b y c z J a s ło S t a n is ła ­ R a zem
wów

M ałopolska 1 092 cy s t. 247 cyst. 241 cyst. I 580 cy s t.
G alicja 256 ,, 30 „ 9 „ 295 „
L im anow a 241 „ ” ł ł ł ł 241 „
S tand. Nobel 97 „ ł ł 17 „ 114 „
G azy Ziem ne 210 „ ł ł łł 210 „
Comp. F r. Pol. — „ —  „ 29 „ 29 „

Fohnin  22 „ 31 „ 3 „ 56 „

P ion ie r 12 „ — „ łł 12 „

Razem  w ielkie
firm y • 1 930 cyst. 308 cyst. 299 cyst. 2 537 cyst.

Różne inne
firm y 760 cyst. 683 cyst. 92 cyst. 1 535 cyst.

O g ó ł e m  2 690 cyst. 991 cyst. 391 cyst. 4 072 cyst.

Cena b ru t to w a  ropy m ark i „S tan d ard “ w ynosi­
ła w  sierpniu zł 1 550 za 1 cyst.

P rzec ię tn a  cena ta rgow a  ropy  tej m arki w y ­
nosiła w  tym  miesiącu zł 1 600 za 1 cyst.

II. Gaz ziem ny.
Ilość gazu ziemnego w y d o b y teg o  w  Polsce  

w  ciągu sierpnia 1937 r. w ynosiła :
41 292 623 m* 

a  w  szczególności: w  okręgu  drohobyckim  
23 745 753 m 3, w  okręgu jasielskim 12 110 099 m 3 
i w  okręgu s tan is ław ow skim  5 436 771 m3.

W ydobycie gazu ziem nego w wielkich firmach naftowych w sierpniu 1937 r. m3

F irm a

D

B o r y s ła w
T u sta n o w ic e

M ra żn ica

r o  h o  b y  c 

Inne g m in y  
d r o h o b y c k le g o  

o k r ę g u

Z

R a zem
J a s ło S t a n is ła w ó w O g ó łe m

M ało p o lsk a  ................. 3 729 698 101100 3 830 798 4 541 584 3166 293 11538 675

G alic ja  ......................... 784 012 44 640 828 652 530 450 - 1 359 102

L i m a n o w a ..................... 1096 091 13 500 1 109 591 - - 1 109 591

S ta n d a rd  N obel . . ■ 315 790 5 270 321060 - 461 300 782 360

G a z o l i n a .......................... 197 0S8 7 437 259 7 634 347 - - 7 634 347

P o lm in  ..................... .... 24 552 4 991233 5 015 785 4 690 513 - 9 706 298

G azy  Z iem n e  . . . — 386 430 386430 — —  ' 386 430

R azem  w ielk ie  f irm y 6 147 231 12 979 432 19 126 663 9 762 547 3 627 593 32 516 803

R óżne  in n e  f i rm y 4 426 299 192 791 4 619 090 2 347 552 1 809178 8 775 820

O gółem  . . . . 10573 530 13172 223 23 745 753 12110 099 5 436 771 41 292 623
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W ydobycie gazu ziem nego w  drohobyckim okręgu 
w  sierpniu 1937 r.

B ory sław
T ustanow ice
M raźnica

2 475 543 m ’ 
4 730 224 „
3 367 763 „

R a z e m  
D aszaw a 
O leksice N owe 
C hodow ice 
Schodnica 
Inne gm iny
O g ó ł e m

10 573 530 mJ 
7 544 879 m 3 
3 345 313 „
1 538 300 „ 

522 212 „ 
221519 „ 

23 745 753 n r’

P rzec ię tna  produkcja  gazu ziemnego w ynosiła  
w  sierpniu w  okręgu drohobyckim  531,94 mYmin.

Ilość o tw o ró w  św id row ych  z produkcją gazu 
ziemnego w ynosiła  w  sierpniu w  okręgu droho­
byckim  1 390, z czego w  sam ym  rejonie bory- 
sław skim  589 otw orów .

Wielkie firmy naftowe w y d o b y ły  ze swoich 
kopalń w  sierpniu br. 32 516 803 m 3 gazu (patrz 
tabela  „W ydobyc ie  gazu ziemnego w  wielkich 
f irmach naftowych).
III. Gazolina.

W  sierpniu 1937 r. przerobiono na gazolinę 
23 231 831 m 3 gazu, a w  szczególności: w  okręgu 
drohobyckim  11 684 147 m 3, w  okręgu jasielskim 
7 555 616 m 3 i w  okręgu Stanisław. 3 992 068 m 3.

C zynnych  fabryk  gazoliny by ło  w  sierpniu 28.
Ogółem w y tw o rzo n o  w  sierpniu 1937 r.

348 cyst. gazoliny, 
tj. o 14 cyst. więcej, aniżeli w  lipcu 1937 r.

W ytw órczość gazoliny w  poszczególnych firmach 
w sierpniu 1937 r.

P rem ie r 
N afta 
F an to  
Alfa
M ałopolska-B itków  
M ałopolska-R ów ne 
M ałopolska-Jed licze 
M ałopoiska-G linik

G alic ja-B orysław  
G alicja-D rohobycz 
G alic ja-G rabow nica 
L im anow a 
Gazolina
S ta n d a rd  N obel-B oryslaw  
S tan d ard  N obel-B itków  
Polskie Z akłady  G azolinow e 
S chodn iczanka S -ka  z o. o. 
G azolin iarnia Rella 
B rzozow sk i-W in iarz  
D r Segil-B itków  
P e tro n a fta  
Polm inpos
U rycka  Spółka N aftow a
T ryum f-T ustanow ice
P ary ż -L o ck sp e ise r
Faw ory t-L ip ink i
Po lanka
B arb a ra

45,4100 cyst. 
21,0700 „ 
27,8700 „ 
13,0750 „ 
18,4060 
4,6730 „ 
6,7390 „ 
2,6315 „

29.9100
12,5740
9,6503

21.8300
3,3700

139,8745 cyst.

52,1343
22,9020
37,2380

25,2000
18,4100
12,7489
16,0000
2,3614
0,9920
2,6552
1,9196
2,3782
1,5000
9,0588
1,3402
0.7346
0,2055

W  sierpniu dostarczono k ra jow ym  rafineriom 
i ekspediowano na zapotrzebow anie  w  kraju 
334,7574 cyst. gazoliny.

Ilość robotników zatrudnionych w  fabrykach 
gazoliny w ynosiła  w  sierpniu 376, urzędników  59.

P rzec ię tna  cena gazoliny w  sierpniu zł 3 720 
za 1 cyst.
IV. W osk ziem ny.

W  sierpniu w y doby to  z kopalni w osku  „B ory ­
s ław “ 24 830 kg w osku o raz  w ytopiono ze s ta re ­
go zw ału  6 280 kg wosku. Z kopalni w  Dźwinia- 
czu w ydoby to  17 509 kg  wosku.

Za granicę w yw ieziono  w  sierpniu 34 305 kg 
wosku, a to: do Niemiec 4 650 kg, do Francji 
21 735 kg i do Ameryki 7 920 kg.

Z kopalni w  Dźwiniaczu odebrano w  sierpniu 
20 300 kg wosku.

W  zapasie pozostaw ało  z końcem sierpnia br. 
73 824 kg, a to: w  kopalni „B o ry s ław “ 68 423 kg 
i w  kopalni w  Dźwiniaczu 5 401 kg.

W  sierpniu za trudniała  kopalnia „ B o ry s ław “ 
296 robotników, kopalnia w  Dźwiniaczu 133 ro ­
botników, tj. razem  429 robotników.

Przec ię tna  cena wosku ziemnego w ynosiła  
w  miesiącu sp raw ozdaw czym : I-sza so r ta  z ł 270

O g ó ł e m 347,6532 cyst.

z a  100 k g , I l -g a  s o r ta  z ł 150 z a  100 k g .

V. Stan ruchu otw orów  św idrow ych.
Z k o ń c e m  s ie rp n ia  b r . b y ło  w  P o ls c e  o g ó łe m

3 728 c z y n n y c h  s z y b ó w , a  to :
D r o h o b y c z J a s io S t a n is la w ó « '  R a zem

sam opłynące — 12 10 22
tłokow ane 284 34 8 326
łyżkow ane 211 127 162 500
pom pow ane 1030 1 162 215 2 407
sm oczkow ane — 5 — 5
w yłączn ie  gazow e 173 42 12 227
R azem  o tw orów

w  eksploatacji 1 698 1 382 407 3 487
w iercen ie  39 66 19 124
w iercenie i p roduk . 16 24 19 59
instrum en tacja  7 4 1 12
rek o n s tru k c ja  38 2 6 46
R azem  o tw orów

czynnych  1798 1 478 452 3 728
m ontow anie 4 1 5 10
zm ontow . an ieu ru ch . 3 — 3 6
czasow o zastań . 581 113 51 745
likw idacja 9 8 9 26

R a z e m  2 395 1 600 520 4 515

N a  re jo n  b o r y s ła w s k i p r z y p a d a ło  w s ie rp n iu
748 c z y n n y c h  s z y b ó w . R u ch o tw o r ó w ś w id r o -
w y c h  w  re jo n ie  b o r y s ła w s k im p r z e d s ta w ia ł  s ię
w  s ie rp n iu  n a s tę p u ją c o :

B o r y ­• T u s ta ­ M r a i-  Inne R a zem
s ła w n o w ic e n lc a  g m in y

o tw o ry  w  eksp loatacji
ropy i gazu 192 235 126 972 1 525

w yłączn ie  gazow e 69 72 6 26 173
w iercen ie  — 7 2 30 39
w iercen ie  i produk. — 2 7 7 16
inne (in strum en tacja  i

rekonstrukcja) 7 18 5 5 45

R a z e m  268 334 146 1 050 1798
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M ało p o lsk a  . 379 u i 3 394 398 u — — 469 181 7 5 2 195 958 29 6 5 998

G alic ja  . . . 99 i - — 100 21 — 3 - 24 2 1 1 1 5 122 2
•
4 1 129

L im an o w a  . 75 3 1 79 75 3 1 79

St. N obel . . 53 1 i 1 56 - - - - - 11 - - u 64 1 1 1 67

G azy  Z iem ne 269 4 i - 274 269 4 1 - 274

P o lm in  . . . 13 5 i - 19 50 7 1 - 58 6 3 - 9 69 15 2 - 86

P io n ie r  . . . - 1 — - 1 - - - - - 3 1 - - 4 3 2 - 5

G azo lin a  . . 31 4 - 1 36 - 2 - — 2 - - - - — 31 6 - 1 38

F ra n c o -P o lo n . — — — — — — — — — — 39 — 2 — 41 39 — 2 — 41

R azem  
w ielk ie  f irm y 919 30 4 6 959 469 20 4 — 493 242 12 8 3 265 1630 62 16 9 1717

R ó żn e  in n e  
f i rm y  .  . 779 9 12 39 839 913 46 20 6 985 165 7 U 4 187

lOCO 62 43 49 2011

Ogółem .  . 1698 39 16 45 1798 1382 66 24 6 1478 407 19 19 7 452 3487 124 59 58 3728

Odwiercone metry.

W  sierpniu br. odwiercono ogółem w  Polsce 
13 482 m etrów , a w  szczególności:

w okręgu D rohobycz 3 690 m
„ Jas io  7115 „

„ „ S tan isław ów  2 677 „

R a z e m  13 482 m

W  rejonie borysław skitn  odwiercono w  sier­
pniu ogółem 1 121 m, a to: w  Tustanow icach 
795 m i w  M raźnicy 326 m.

Wielkie firmy odw ierc iły  w  sierpniu 6 583 m, 
a w  szczególności:

Odwiercone m etry przez w ielkie firmy naftowe 
w sierpniu 1937 r.

F irm a  D r o h o b y c z J a s io S t a n is ła ­ R azem
wów

M ałopolska 1 163 m 1 395 m 1 145 m 3 703 m
G alicja 156 „ 41 „ 115 „ 312 „
L im anow a 120 „ l ) 120 „
S tandard  Nobel 31 „ 3 s ł ł 31 „
G azy  Ziem ne 695 „ ił »1 695 „
P ion ier 18 „ 11 182 „ 200 „
Polm in 232 „ 609 „ 29S „ 1 139 „
G azolina 281 „ 93 „ —  „ 374 „
Comp. F r.-Pol. — „ l i 9 „ 9 „

R azem  w ielkie
firm y 2 696 m 2 138 m 1 749 m 6 583 ni

R óżne inne
firm y 994 „ 4 977 „ 928 „ 6 899 „

O g ó ł e m  3 690 m 7 115m 2677111 13 482 m

Nowe otw ory św idrow e.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  uruchomiono 
następujące now e o tw o ry  św id row e:

S ta te lan d s 23 — T ustanow ice  —  M ałopolska
Mik — M raźnica —  M. S te rn
Nr 3 — C zarna  — M ałopolska
Kmicic —  D aszaw a —  G azolina
Nr 11 — O rów  — G azolina
Nr 3 —  R opienka — R opienka kop. nafty
T ryum f 8 — Schodnica — R otliberg  i To w.
Nr 1 — S korodne —  M ałopolska 
K em pner 7 — S tańkow a — S tan d ard  Nobel 
Nr 137 — U rycz — U rycka  S -ka N aftow a 
N r 126 — B relików  — M ałopolska S te  W ańkow a 
N r 130 — B relików  — M ałopolska S te  W ańkow a 
Kinga 3 — B iecz
W ilno 7 — D otninikow ice — P rom ień  S -ka  N aftow a
M agdalena 45 — G orlice — M agdalena S -ka  Naft.
Je rz y  7 —  K ryg — J. Sclim er i S -ka
F elłnerów ka 3 —  K ryg — F ellnerow ie i S -ka
E lżb ie ta  38 — K ryg  —  J. Sclim er i S -ka
E lżb ieta  39 — K ryg  —  J. Sclim er i S -ka
Stefan  2 — K ryg — H. Mikuli
L ipa 99 — Lipinki — B. D oregger
F au la  2 — M okre — E ocen S -ka N aftow a
Stefan  18 — M okre — H enryk  S tiefel
Z ygm unt 9 — R oztoki — Polm in
O pteg 3 — R udaw ka R ym anow ska —  L. H irschfeld
Amelia 24 — T oroszów ka  —  P e tro n a fta
Amelia 64 —  T oroszów ka  — P e tro n a fta
D ąbrow a 146 — B itków  — M ałopolska
Serhów  53 — R ypne — M ałopolska
A leksander 1 — M ajdan
N r 23 — Dolina — Pollon (Polm in).
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II. Przemysł rafineryjny w sierpniu 1937 r.
W ed łu g  spraw ozdania  Związku P o lsk ich  P rod u cen tów  i R afinerów  O lej. Min.

W edług  danych M inis ters tw a P rzem ysłu  i H an­
dlu k sz ta ł tow ała  się w  sierpniu br. sy tuacja  prze­
m ysłu  naftowego w  dziedzinie przeróbczej i han­
dlowej, jak następuje:

Przeróbka ropy.
Chociaż na rynku ropnym  trw a ła  w  miesiącu 

sp raw o zd aw czy m  dalsza zw y ż k a  cen surow ca 
w szystk ich  m arek , jednak liczba czynnych  za ­
k ładów  przeróbczych  nie tylko nie spadła, lecz 
w  porównaniu z miesiącem poprzednim naw et 
w z ro s ła  z 26-ciu do 27-miu rafineryj. Odmiennie 
k sz ta ł tow ał się ruch p rzeróbczy , k tó ry  uległ osła­
bieniu. W  szczególności przerobiły  rafinerie 
w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  łącznie 40 912 ton 
ropy, w obec  41 842 ton ropy przerobionej w  mie­
siącu poprzednim, a 41 258 ton w  sierpniu r. ub.

Na ksz ta łtow anie  się ruchu przeróbczego nie 
o d d z ia ływ ały  również ani w y sokość  produkcji 
ropy, k tó ra  u trzym ała  się na poziomie miesiąca 
lipca, ani też w y sokość  zbytu  produktów, w y k a ­
zującego na rynku w e w n ę trzn y m  wzmocnienie.

W ytw órczość.
Z przerobionej ropy w y tw o rz y ły  rafinerie ogó­

łem następujące ilości p roduktów :
P rodukt W  y t w o r c z O Ś Ć W yd ajn ość

sierp ioń lip ie c sierp ień sierp ień  lip iec
1 9 3  7 1936 1 9  3  7

w  t o n a c h w °/0-tach

B enzyna 7 269 S 054 6 875 17,7 19,2
N afta 11 903 11 875 12116 29,1 28,4
Olei gazow y 9 383 9 588 6 667 22,9 22,9
O le je  sm arow e 3 314 4 429 5 203 8,1 10,6
P arafina 1 778 1819 1 673 4,4 4,4
Inne p ro duk ty

i pozostałości 3 698 2439 5 619 9,1 5,8

R a z e m : 37 345 38 204 38 153 91,3 91,3

Odpowiednio do zmniejszonej przeróbki ropy, 
obn iży ła  się rów nież w y tw ó rczo ść  tak  globalna, 
jak i poszczególnych produktów , z wyjątkiem  
nafty  i półfabrykatów . Pod  w zględem  w ydajno­
ści, uzyskanej z ropy, u trzym ała  się w ydajność 
ogólna, jakoteż w ydajność  oleju gazow ego i p a ­
rafiny na w ysokości poziomu miesiąca poprzed­
niego, spadła  natom iast w ydajność  benzyny  
i olejów sm arow ych, gdy  w ydajność  nafty i pół­
fab ry k a tó w  w zros ła .

Spożycie krajowe.
Ekspedycje  p roduk tów  na rynek  w ew n ę trzn y  

w y n o s i ły  (w  tonach):
Produkt S ierp ień  

1 9
L ip iec  

3 7
S ierp ień

1936
W skaźnik
s ierp ień

1 9 3 6 = 1 0 0

B enzyna 9 114 8 392 7 398 123
Nafta 9 592 5 614 8 976 105
Olej gazow y 6 631 5 107 4 779 139
O leje sm arow e 3 639 3 241 4 130 88
P arafina 878 456 745 118
Inne p roduk ty 3 689 4 188 3 272 112

R a z e m : 33 543 26 998 29 300 114

Jak  z cyfr pow yższych  w ynika , podniósł się 
w  miesiącu sp raw ozdaw czym  w skaźn ik  spoży­
cia produktów  naftow ych na rynku  w e w n ę trz ­
nym  w  stosunku do sierpnia roku ub. globalnie 
o 14%, w  stosunku zaś do miesiąca poprzednie­
go o 24%. Zaznaczyć należy, że tak w  jednym, 
jak i w  drugim w y p adku  obejmuje w z ro s t  kon- 
sumeji w  m niejszym lub w iększym  stopniu 
w szystk ie  poszczególne produkty. W y d a tn e  
zw yżk i sezonow e w ykazu ją  ekspedycje  b e n z y ­
ny  i nafty. G dy dla p ierwszej s tanow i miesiąc 
sp raw o zd aw czy  początek  kończącego się okresu  
sezonowego, to nafta wchodzi w  tym  miesiącu 
w  p ie rw szy  etap  rozpoczynającego się sezonu. 
W zro s t  konsumeji b enzyny  tak  w  porównaniu 
z miesiącem poprzednim, jak i sierpniem roku ub. 
w ynosił  23%. Ekspedycje nafty b y ły  o 3 978 ton 
względnie o 30% w yższe  aniżeli w  lipcu, koniun­
kturalnie zaś p rzek racza ły  tylko o 6% miesiąc 
zeszłoroczny. D uży w zro s t  koniunktura lny  (39%) 
w ykazuje  konsumeja oleju gazowego, k tóra  i w  
stosunku do miesiąca poprzedniego z w y żk o w a ła  
o 29%. Dane co do zużycia  olejów sm arow ych, 
ze względu na pew ne rozbieżności, o k tó rych  
by ła  kilkakrotnie mowa, będą wyszczególnione 
w  następnej części niniejszego sprawozdania . 
Konsumeja parafiny, po osłabieniu o b se rw o w a­
nym  w  miesiącach poprzednich, w ykazu je  w  mie­
siącu sp raw o zd aw czy m  zw yżkę, p rzekraczającą  
zbyt miesiąca poprzedniego o 93%, a w ięc  p ra ­
w ie dwukrotnie, zb y t  zaś  analogicznego miesią­
ca zeszłorocznego o 18%. Z w yżkę pow yższą  
przypisać należy wzm ożonem u zapotrzebowaniu  
parafiny do fabrykacji świec na św ię ta  ż y d o w ­
skie. Zbyt asfaltu, mimo trw ającego  jeszcze se­
zonu, uległ w  stosunku do miesiąca poprzednie­
go zmniejszeniu.

Eksport.

Eksport  p roduk tów  naftow ych ksz ta łtow ał się, 
jak następuje (w tonach):

P roduk t S ierp ioń  
1 9

L ip iec  
3 7

S ierp ień
1936

W skaźnik
sierp ień

1 9 3 6 = 1 0 0

B enzyna 2 873 4 338 4 925 58
Nafta 436 649 2 335 19
Olei gazow y 2 387 3 605 3 015 79
O leje sm arow e 1 909 2 875 3 258 58
P arafina 2 258 1 838 962 234
Inne p ro d u k ty 720 405 324 222

R a z e m : 10 583 13710 14 819 71

W  eksporcie p roduk tów  naftowych zanotow ać 
należy — po lekkiej zw yżce  w  miesiącu lipcu — 
ponow ny spadek, obejmujący z w yją tk iem  pa­
rafiny w szystk ie  produkty . N ajw iększy ilościo­
w y  spadek  w ykazu ją  w y sy łk i  benzyny, po k tó­
rych następują w y sy łk i  oleju gazow ego i olejów 
sm arow ych ; p rocentow o spadł najniżej eksport 
nafty, w y n o szący  zaledwie 19% ilości eksporto ­
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w anych  w  analogicznym  miesiącu zesz ło rocz­
nym. Duży stosunkow o eksport parafiny w  mie­
siącu sp raw o zd aw czy m  p rzyp isać  na leży  dosta­
w ie w iększych  ilości do W łoch, na skutek  t ra n s ­
akcji zaw arte j  po względnie korzystn ie jszych  ce­
nach, oraz dostaw om  do k ra jów  Europy  cen tra l­
nej, dokonanym  na  zam ów ienia  zaległe i b ieżą­
ce. Z powodu mniejszych dos taw  b enzyny  i naf­
ty  spadł eksport  do Czechosłowacji z 4312 ton 
w  miesiącu poprzednim do 2 683 ton w  miesią­
cu sp raw ozdaw czym , na k tó rą  to cyfrę  z łoży ły  
się w y sy łk i  ben zy n y  w  ilości 2 129 ton, nafty 
281 ton, olejów sm aro w y ch  173 ton, parafiny 
66 ton i asfaltu 39 ton. Znacznie natom iast w z ro ­
s ły  w y sy łk i  do Gdańska, a to z 2 798 ton do 4 143 
ton. Największą pozycję  s tanow ią  w y sy łk i  p a ­
rafiny w  ilości 1 468 to, po czym  następują oleje 
sm arow e  (1 074 ton), dalej olej g azo w y  i oleje 
opałow e na cele bunkrow e w  łącznej ilości 880 
ton, benzyna 423 ton, nafta  83 ton i asfalt 215 ton. 
Do Gdyni w ys łan o  977 ton produk tów  (o 1 012 
ton mniej aniżeli w  miesiącu poprzednim), w  czym  
523 ton oleju gazow ego i olejów opałowych, 
371 ton olejów sm arow ych, 49 ton benzyny  
i 34 ton nafty. E ksport  do Austrii u trzym ał się 
dzięki korzystnej koniunkturze na poziomie do­
tychczasow ym  i w ynosił  łącznie 1 098 ton p ro ­
duktów, a  w  szczególności 585 ton oleju gazo­
wego, 229 ton benzyny, 180 ton koksu, 54 ton 
olejów sm arow ych, 37 ton parafiny i 15 ton naf­
ty. Do Niemiec w w i e z i o n o  930 ton produktów, 
w  czym  415 ton oleju gazow ego, 242 ton asfaltu, 
135 ton olejów sm arow ych , 70 ton parafiny, 
48 ton b enzyny  i 20 ton nafty. Szw ajcaria  odpa­
dła w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  zupełnie jako 
rynek  zbytu. Parafiny , obok w y sy łe k  dokona­
nych przez Gdańsk', obejmujących także dużą 
część przeznaczonych dla W łoch, oraz  obok do­

s ta w  dokonanych bezpośrednio  do k ra jów  w y ­
żej wym ienionych, dostarczono nadto  bezpo­
średnio W ło c h o m 'w  ilości 304 ton, do Jugosławii 
208 ton i W ęgier  105 ton. W  stosunku do łącz ­
nego zbytu  rafineryj polskich w  miesiącu sp ra ­
w o zd aw czy m  przedstaw iał się z b y t  k ra jow y  do. 
eksportu, jak 76% (kraj) do 24% (eksport).

Zapasy.

Stan zapasów  p rzedstaw ia ł  się z początkiem  
i końcem miesiąca spraw ozdaw czego , jak nas tę ­
puje (w tonach):

Produk t S tan  w dniu S tan  w dniu
31. VII. 1937 31. VIII. 1937

B enzyna z gazoliną 17 094 15 088
N afta 30 371 32 240
Olej gazow y i i o leje lekkie

do c. g. 0,890 16 081 16 358
O leje sm arow e pow yżej 0,890 51027 48 746
P arafina 5 701 4 339
Inne 53 255 51 866

R a z e m : 173 529 168 637

W  związku  ze zw iększonym  zby tem  na ryn ­
ku kra jow ym  w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  ob- 
niżeył się w  porównianiu z miesiącem poprzed­
nim globalny s tan  zapasów  o 4 892 ton względnie  
o 3%. Obniżeniu u legły w  szczególności zap asy  
benzyny, a to w  łączności z w zm ożonym  z b y ­
tem sezonow ym , a  w sku tek  dużego eksportu  tak ­
że zap asy  parafiny, które  spad ły  do bardzo  nis­
kiego s tosunkow o poziomu. Spadek  zapasów  ole­
jów  sm arow ych  jest z jawiskiem o b se rw o w an y m  
regularnie od szeregu miesięcy, a pozostającym  
w  zw iązku z ekonomizacją w ytw órczośc i  tego 
produktu.

III. Obecna sytuacja rynkowa

a) Rynek krajowy.

Porów nując  dane s ta ty s ty czn e  ekspedycyj 
p roduk tów  naftow ych na rynek  w ew n ę trzn y  za 
okres  ośmiu m iesięcy roku bieżącego, z ekspe­
dycjami za  taki sam  czasokres  lat ubiegłych, 
o trzym ujem y następujący  obraz stanu zapo trze­
bowania  względnie  chłonności rynku krajowego 
(w  tonach):

P rod u k t 1 /1-31/8
1937

1 /1-31/8
1936

1 /1-31/8  1 /1 - 3 1 /8  1/1— 31/8  
1935 1934 1931

B enzyna 51840 40 884 39 827 42 724 55 220
N afta 70 751 66 766 64 240 58 342 73 247
Olei gazow y 45 240 37 076 34 827 35 049 37 700
O leje sm arow e 22 921 26 692 25 271 25 269 25 608
P arafina  5 310 5 394 4 617 4 261 4 972
Inne „ 2 2  111 19 053 16 634 14 465 13 341

R a z e m : 218 173 195 S65 185 416 180 110 210 088

W  okresie p ierw szych  8-miu miesięcy roku 
b ieżącego osiągnęła  za tem  kra jow a konsumeja 
naftowa, w  porównaniu  z takim  sam ym  okre­

sem lat poprzednich, pow ażną nadw yżkę, p rze ­
k racza jącą  rów nież  poziom r, 1931, jako roku 
p rzełom ow ego m iędzy latami prosper i ty  a roz­
poczynającym  się spadkiem konsumeji, o blisko 
4%. Największy p rocen tow y  jak i ilościowy 
w zro s t  w ykazu je  konsumeja benzyny , p rz e w y ż ­
szająca czasokres  8-miesięczny roku ubiegłego 
o przeszło  26%, lecz pozostająca jeszcze o 6% 
poniżej poziomu r. 1931. Poziomu r. 1931 nie 
dosięgła również jeszcze konsumeja nafty, k tó ra  
w  stosunku do 8-miesięcznego okresu  zesz ło ­
rocznego w zro s ła  o 6%. Jeśli zatem  konsumeja 
obu w ym ienionych  produk tów  w  okresie  8-mie- 
sięcznym  roku bieżącego dała  w  porównaniu  
z latami ubiegłymi rezu lta ty  zadaw alające, to 
jednak rezulta t  f inansowy w obec  cen w  stosunku 
do r. 1931 niezmiernie obniżonych, a  dalej w o ­
bec tego, że konsumeja obu p roduk tów  nie osią­
gnęła  jeszcze poziomu r. 1931 i że stanow i ona 
esencjonalną część ogólnego utargu  naftowego, 
uw ażać  należy  w  dalszym  ciągu za  bardzo  
skrom ny, nie w ys ta rcza jący ,  aby  p rzem ysł  speł-
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nić mógł najważniejsze obecne zadania, zw iąza ­
ne z podniesieniem ciągle opadającej produkcji 
ropy  i łożeniem na potrzebne do tego in w es ty ­
c je  odpowiednich funduszów. P o z a  benzyną 
i naftą w ykazu je  konsumcja w szystk ich  innych 
produk tów  (o olejach sm aro w y ch  będzie m ow a 
poniżej) w z ro s t  w  stosunku do r. 1931. W  po­
równaniu z rokiem ubiegłym podniosła się 
w  szczególności w yda tn ie  konsumcja oleju g a ­
zowego, k tó ra  pod w zg lędem  w ysokośc i  p ro­
centow ego w zrostu ,  w ynoszącego  22%, stoi na 
drugim miejscu po benzynie. Duże stosunkow o 
■ekspedycje parafiny w  sierpniu nie zdo ła ły  w y ­
rów nać  spadku m iesięcy poprzednich, k tó ry  spo­
w o d o w a ł  lekkie obniżenie się zby tu  tego p ro ­
duktu w  okresie 8-miesięcznym roku bieżącego 
w  stosunku do roku ubiegłego. W  odniesieniu 
do sytuacji poszczególnych produk tów  nadmie­
nić nadto należy, co następuje:

B enzyna .

Sezon benzynow y  roku bieżącego w y k aza ł  — 
jak św iadczą  p rzy toczone cy fry  —  rezulta ty  
bardzo w yda tne . Zaw dzięczyć  to niewątpliwie 
należy tej okoliczności, że ruch m otoryzacy jny  
w  naszym  kraju w y szed ł  nareszcie  z do tychcza­
sow ego impasu. W ed łu g  danych oficjalnych ku r­
sow ało  na terenie Polski w  dniu 1 w rześn ia  br. 
ogółem 44 229 pojazdów  m echanicznych, wobec 
37 468 sztuk pojazdów  kursujących z dniem 
1 stycznia  br. W  ciągu 8 miesięcy br. p rzyby ło  
zatem  ogółem 6 761 pojazdów. Na ogólną ilość 
kursu jących  z dniem 1 w rześn ia  br. pojazdów 
mechanicznych by ło :  19 444 sam ochodów  oso­
bow ych. 6 399 ciężarów ek, 4 680 taksów ek, 1 750 
autobusów, 10 746 motocykli i 1 210 pojazdów 
mechanicznych o specjalnym przeznaczeniu (cy­
sterny , t rak tory , polewaczki i zam iataczki ulic 
itp.). T rudno  w p raw dz ie  uw ażać  p rzy toczoną 
w yże j  ilość sam ochodów  i tempo w zrostu  na­
szej m otoryzacji w  porów naniu  z postępem, jaki 
m o toryzac ja  poczyniła  wszędzie  za  granicą, za  
w y s ta rcza jące ,  bądź co bądź jednak w y w ar ło  
ono na podniesienie konsumcji benzyny  w p ływ  
dodatni i pow ażny. Obecnie sezon benzynow y 
się kończy  i należy oczekiw ać pewnego spadku 
konsumcji. P rzy sz ło ść  dalszego jej rozwoju za ­
leży od usunięcia istniejących w  dalszym  jeszcze 
ciągu trudności, ham ujących rozwój m o to ryza ­
cji, jak również od odpowiedniej i sprężystej 
akcji ulepszenia naszej sieci drogowej, zaniedba­
nej mocno w  porównaniu z krajami sąsiednimi.

N afta.

Konsumcja nafty  zw iązana  jest ściśle z do­
broby tem  ludności wiejskiej, będącej najw ięk­
szym  konsum entem  nafty. Z popraw ą koniun­
k tu ry  gospodarczej tej ludności obserw ujem y 
rów nież  w z ro s t  konsumcji nafty. vVzrost ten 
postępuje — jak w yn ika  z odnośnych w sk aźn i­
ków  — analogicznie do sytuacji gospodarczej, 
w  tempie powolnym. Konsumcja nafty  ksz ta ł tu ­
je się poza tym  w edług  zapo trzebow ania  sezo­
now ego, k tórego okres p o czą tkow y  p rzy p ad a  na

pierw sze  miesiące po ry  jesiennej, p rzy  czym  
sierpień stanow i poniekąd p róg  sezonu nafto­
wego.

Olej gazow y.

W  zw iązku  z unorm ow aniem  w ytw órczośc i  
ogólno-olejowej i uzyskanym i w sku tek  tego do 
dyspozycji w iększym i stosunkowo ilościami ole­
ju gazowego, w ykazuje  rozwój konsumcji tego 
produktu  tendencję w ybitn ie  zw yżkow ą . Uja­
w nia  się to w  przy toczonych  w yże j  cyfrach ilo­
ściowych, jakoteż w  odnośnych w skaźnikach  
miesięcznych i okresow ych.

Oleje sm arow e.

Konsumcja olejów sm arow ych  o c iężarze g a ­
tunkow ym  powyżej 0,890, a  w ięc  olejów u ży ­
w anych  do w łaśc iw ych  celów sm arow ych, 
ksz ta ł tow a ła  się w ed ług  s ta ty s tyk i  ,.PEN-u“ na­
stępująco (w tonach):

Sierp ień  L ip iec
1 9  3 7

3 639 3 241
S tyczoń -S iorp ioń

1937

22 913

Sierp ień
1930

3 318
S ty czo ń -S ierp ień

1936

21200

W skaźnik

109,67

108,07

C yfry  pow yższe  w skazują , że zapo trzebow a­
nie olejów sm arow ych  rozwija się normalnie, 
a konsumcja ich w zras ta .

Parafina.

O przyczynach  zw yżkow ego  ruchu ekspedy- 
cyj parafiny w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  by ła  
m ow a powyżej. Na ogół jednak było nasilenie 
tego ruchu w  roku ubiegłym tak  w ysokie , że 
w  okresie 8-miesięcznym roku bieżącego oka­
zuje się nieduży w praw dzie ,  lecz w  k ażd y m  ra ­
zie pewien spbdek konsumcji.

A sfa lt.
W  związku  ze słabą  akcją d rogow ą w y k a z u ­

je miesiąc sp raw o zd aw czy  spadek  zby tu  asfaltu. 
Dzięki w iększem u jednak zapotrzebow aniu  a s ­
faltów przem ysłow ych  w zrós ł  w  okresie 8-mie­
sięcznym  roku bież. w  porównianiu z rokiem 
ubiegłym i z latami poprzednimi ogólny zbyt 
asfaltu.

Ogólna sytuacja rynkowa.

Sytuac ja  ry n k o w a  s ta ła  w  miesiącu sp raw o ­
zdaw czym  pod znakiem dużego ożywienia, cze ­
go w y razem  b y ły  zw iększone obro ty  handlowe 
w e  w szystk ich  produktach. D uży  stosunkow o 
w skaźn ik  zw yżk i poszczególnych obro tów  ce­
chuje miesiąc ten jako szczególnie ko rzys tny . Do 
ożyw ienia  ob ro tów  p rzy czy n i ły  się w  dużej mie­
rze początki sezonu naftowego, a  po części ta k ­
że parafinowego, niemniej również u trzym ujące 
się i w  tym  miesiącu silne zapotrzebow anie  b en ­
zyny . Rów nie silną tendecję w y k aza ł  popyt (za 
w yją tk iem  asfaltu) na inne produkty . Poziom
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cen za w szystk ie  produkty  finalne pozostał jed­
nak nieste ty  bez zmiany. C eny  na surow iec  rop­
n y  w szystk ich  m arek  zw y ż k o w a ły  w  dalszym 
ciągu.

b) Rynki eksportowe.
’G dy rok temu mówiło się jeszcze o hyperpro- 

dukcji su row ca  ropnego na rynku  am erykańskim  
i na innych rynkach  św ia tow ych , to dziś, 
w  zw iązku  z w zm ożonym  w  międzyczasie  z a ­
potrzebow aniem  gotow ych  produktów , doszło 
zapotrzebow anie  ropy  na cele przeróbkow e do 
takich rozm iarów , że mimo w zrasta jące j g w a ł­
townie jeszcze produkcji ropy w  A meryce, oba­
wiać się raczej należy  przechylenia się w  nie­
dalekim już może czasie szali na stronę  nie n ad ­
miaru, lecz raczej zapo trzebow ania  ropy. Silny 
w  dalszym  ciągu popy t na go tow e produk ty  na 
rynku  am erykańsk im  w p ły n ą ł  na wzmocnienie 
dotychczasow ej tendencji, a jakkolwiek nie w y ­
w oła ł  dalszego zw yżkow ego  ruchu cen, to spo­
w odow ał jednak ich umocnienie- i ustabilizowa­
nie.

Niezależnie od św ia tow ego rynku  naftowego 
k sz ta ł tow ała  się w  miesiącu sp raw ozdaw czym  
sytuacja  rumuńskiego p rzem ysłu  naftowego. 
P rzem y s ł  ten od chwili, gdy  produkcja  ropy 
w  kraju tym  poczęła  spadać, k ierow ać się po­
czął również coraz bardziej w łasnym i, od lokal­
nych w aru n k ó w  zależnymi drogami, a odmien­
nymi od koniunktury  światowej. Po  bardzo  sil­
nym, zw y żk o w y m  ruchu cen W lipcu, nastąpiło 
w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  zaham owanie, 
a naw et spadek  notow ań rumuńskich, spow odo­
w a n y  chwilowym  zastojem w  zbycie  eksporto­
w ym . G dy cena za  lekką benzynę fob Konstanca 
no tow ała  za 1000 kg z początkiem  miesiąca 67,6 
złotych szylingów, to z końcem miesiąca no to ­

w a ła  już tylko 64,5 szyi. C ena nafty spad la  z 48 
do 46 szylingów. Nieco silniej no tow ały  ceny  za 
olej gazowy.

Ze względu na to, że d o s taw y  polskich p roduk­
tów  naftow ych do Czechosłowacji opierają się 
na pary tec ie  rumuńskim, uległy także no tow a­
nia eksportow e za  polską benzynę i naftę —  jak 
w skazuje  tabela  poniżej podana —  lekkiemu ob­
niżeniu. C eny  innych p roduk tów  u trzy m a ły  się 
na do tychczasow ym  poziomie, a ko rzys ta jąc  
z trw ającego  jeszcze w  dalszym  ciągu braku po­
rozumienia handlowego m iędzy Rumunią i Au­
strią, eksportow ać  mógł p rzem ysł polski po ko­
rzystn iejszych cenach do Austrii w iększe stosun­
kowo ilości oleju gazow ego  oraz  innych p roduk­
tów.

Notowania cen eksportow ych polskich z końcem  
sierpnia 1937 r.

(C e n y  o r ie n ta c y jn e  lo c o  g r a n ic a  z a  100 k g  w  d o la r a ch  z ło t y c h  
z  w y ją tk ie m  p a r a f in y , k a lk u lo w a n e j  w  d o la r a c h  p a p ie r o w y c h )

B enzyna 720/30 rek tyf. § 1.95
„ 720/30 su ro w a „ 1.80

741/50 „ 1.72 -
„ lakow a „ 1.70

N afta dy sty lo w an a  ,, 1.45
Olej gazow y „ 1.70

„ w rzecion .-rafin . „ 1.05
„ m aszyn, rafin. 3—4/50 „ 1.15

„ 4— 5/50 „ 1.25
6—7/50 „ 1.55

P ara fin a  tafl. 50/52 cif „ 10.25
A sfalt bo rysł. luzem  „ 0.75

„ bezparafin . luzem  „ 1.30
„ borysł. w  bębnach  „ 0.95

Koks z 1— 2 %  zaw art. popiołu „ 1.10
Koks z 2—4%  zaw art. popiołu „ 0.70

*

IV. Ceny ropy i gazu

CENY ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy przypadającej na 
udziały brutto na miesiąc w rzes ień  1937 r. (za
1 wagon à 10 000 kg).

M a rk a : C e n a :

B orysław  zl 1 590.—
B iałków ka-W innića „ 1 5 1 6 . —
B itków  F ranco-P o lonaise  „ 1 607.—
B itków  P asieczna  1. D ęb row a „ 1 754.—
B itków  S tandard-N obel ., 1 693.—
B itków  Zofia-Stella ,. 1 958.—
B itków -B arbara  (Segil) „ 2 217.—
D obrucow a „ 1516.—
Dolina 1 795.—
Gorlice „ 1 647.—
G rabow nica-H um niska (benzynow a) „ 2 066.—
G rabow nicaJH um niska (parafinow a) „ 1 748.—
H arklow a „ 1 443.—
H olow iecko „ 1 590.—
H um niska-B rzozów  „ 1 920.—

M a rk a : C e n a :

Iw onicz zł 1 647.—
Jaszczew  ., 1 647.—
K lęczany „ 2 101.—
K lim ków ka „ 1 481.—
Kosm acz „ 1 523.—
K rosno (bezparafinow a) „ 1 429.—
Krosno (parafinow a) „ 1 406.—
K rościenko (bezparafinow a) „ 1 429.—
K rościenko (parafinow a) „ 1 406.—
K ryg (zielona) „ 1 516.—
K ryg (czarna) ,. 1 302.—
L ibusza „ 1 454.—
Lipie „ 1 430.—
Lipinki ., 1 545.—
L ubatów ka „ 1 481.—
Ł odyna „ 1.494.—
M a.idan-Rosulna „ 1 575.—
M ęcina W ielka „ 1 638.—
M ęcinka „ 1 63S.—
M ęcinka (parafinow a) „ 1 554.—
M łynki—S ta ra  W ieś .. 2 096.—
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M a rk a : C e n a :

M okre zł 1 9 2 7 .-
M raźn ica W ierzchnia „  1 557.—
O paka ' „ 1 590.—
O rów „ 1 590.—
P erep ro s ty n a „  1638.—
Popiele „  1590.—
P o to k „  2 048 —
R ajsk ie „  1527.—
R opienka ad Dukla „  1 523 —
R oztoki „  2 217.—
R ów ne-R ogi (bezparafinow a) 1 492.—
R ów ne-R ogi (parafinow a) „ 1 322.—
R ym anów „  1 426.—
R ypne „ 1 563.—
Schodnica „  1 7 4 7 .-
S loboda R ungurska „  1581.—
S tańkow a „  1 590 —
S ta ra  W ieś (jasna) „  2 217.—
S ta ra  W ieś (ciemna) „  2 096.—
S trze lb ice „ 1 375.—
S zy m b ark „  1 564.—
T o ro szó w k a „  2 240.—
T u raszó w k a-E w a „ 1 6 1 2 .-
T u rze  Pole „  1 433.—
T y ra w a  Solna „  1 5 9 0 .-
U rycz „  1 799.—
W ań k o w a „  1 4 8 2 .-
W ęg lów ka „  1 4 2 9 .-
W ulka „  1481 —
Z agórz „ 1 523.—
Z aław ie „ 2 065.—
Z m iennica „ 1 4 5 9 .-

Innych gatunków  ropy, pow yżej nie w ym ienio­
nych, P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Olejów Min. „Polmin“ 

zakupuje.

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Olejów Mineralnych 
„Polm in“ w y k o n y w a  p raw o zakupu następują­
cych m arek  ropy  bruttowej. w yprodukow anej  
w e  w rześn iu  1937 r.:

B orysław , B ialków ka - W innica, B itków  F ranco- 
Polonaise, B itk ó w -P a s ie c z n a  loco D ąbrow a, B itków  
S tandard-N obel, B itków  Z ofia-S tella, D obrucow a, D oli­
na, G orlice, G rabow nica-H um niska (bezp.), G rabow nica- 
H um niska (paraf.), H ark low a, H um niska-B rzozów , Iw o­
nicz, Jaszczew , K lim ków ka, K rosno (bezparaf.), Krosno 
(parafinow a), K rościenko (bezparaf.), K rościenko (para ­
finow a), K ryg (zielona), K ryg (czarna), L ibusza, Lipie, 
Lipinki, L ubatów ka, Ł odyna, M ajdan - R osulna, M ęci­
na W ielka, M ęcinka, M ęcinka (parafin.), M łynki - S ta ra  
W ieś, M okre, M raźnica W ierzchnia, Cfpaka, P e rep ro - 
s ty n a , P o tok , R oztoki, R ów ne - Rogi (bezparafinow a), 
R ów ne- Rogi (parafinow a), R ypne, Schodnica, S tań - 
kow a, S ta ra  W ieś (ciem na), S trze lb ice , T oroszów ka, 
T u raszów ka-E w a, T u rze  Pole, T y ra w a  Solna, U rycz, 
W ańkow a, W ęglów ka, W ulka, Zaław ie.

nie

Ceny za ropą płacone przez „Vacuum Oil 
Company“ S. A. w e w rześn iu  1937 r., k sz ta ł to ­
w a ły  się przeciętnie dla poszczególnych m arek  
jak następuje:

C e n a  w  z ło t y c h  z a  10 000 k g .:

B orysław  
B itków  
P o tok  
Jaszczew  
S trzelb ice 
H um niska 
G rabow nica 
G rabow nica 
K obylany 
Krosno (parafin.) 
K ryg (czarna) 
Lipinki

zł

(bezparafin.)
(parafin.)

1 600,
1 920,
2 080, 
1 840, 
1 600,
1 952,
2 160, 
1 792, 
1 723, 
1 520, 
1 600. 
1 615,

W ykaz transakcyj ropnych za miesiąc w rzesień  
1937 r.

(w edle zapodań Pow szechnego  Zw iązku B ru ttow eów ).

K u p u ią cy I lo ś ć  c y s te r n C e n a  z i

„G alicja“ 87,29 1 600.—
„G alic ja“ 42,03 1 500.—
„V acuum  Oil C o“ 75,50 1 600.—
„V acuum  Oil C o“ 34,60 1 500.—
„G azolina“ S. A. 15,— 1 675.—
K atow ice 5,— 1 680.—
K atow ice 25,— 1 690.—
K atow ice 5,— 1 675.—
Jasło 10,— 1 620.—
i.Gazy Z iem ne" S. A. 3,10 1 650.—
„Polm m “ 25,90 1 600.—

CENA GAZU ZIEMNEGO.

Dla Zagłębia B o ry s ław  - Tustanow ice  za  m ie­
siąc w rzesień  1937 r. usta lona zosta ła  przez Izbę 
P rzem ysłow o  H andlową w e  Lw ow ie w  poro­
zumieniu z K rajow ym  T o w a rz y s tw e m  Nafto­
w ym  cena gazu na

4,31 groszy za 1 m 3.
P rz y  obliczaniu ceny  gazu, p rzypadającego  

na udziały  brutto, odliczają kopalnie z p o w y ż­
szej ceny  koszty  zab ieran ia  gazu z kopalni, tj 
kosz ty  tłoczenia itp.
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W IA D O M O Ś C I B IE Ż Ą C E

Projekt U staw y górniczo-naftowej. W  wyniku 
konferencji odbytej w  lipcu br. w  Ministerstwie 
P rzem y słu  i Handlu, a równocześnie  w  naw ią­
zaniu do prac  i projektów, p rzygo tow anych  przez 
tzw . „Komisję P ięciu“ w  ciągu p ierw szych  
m iesięcy bieżącego roku, op racow any  został 
p rzez  D epartam ent Górniczo-Hutniczy M inister­
s tw a  P rzem y s łu  i Handlu projekt ustaw y, zmie­
niający częściowo obowiązujące w  Polsce prze­
pisy górniczo-naftowe, z m yślą  p rzep ro w ad ze­
nia u łatw ień dla kopalnictwa naftowego.

P ro jek t  ten p rzes łany  został z początkiem 
ubiegłego tygodnia  do w szystk ich  organizacyj 
naftow ych w  celu w y rażen ia  opinii. Celem za ­
jęcia w  tej spraw ie  s tanow iska  i opracow ania  
wspólnej, możliwie jednolitej opinii, zw o łana  zo­
sta ła  konferencja w  składzie cz łonków  tzw. „Ko­
misji P ięciu“ , oraz  P rezyd ió \v  w szystk ich  orga­
nizacyj naftowych, na której, po ogólnym prze­
studiowaniu projektu, w y łon iona  zosta ła  specjal­
na Komisja dla szczegółow ego przestudiow ania  
projektu i opracow ania  popraw ek.

W  pracach Komisji wzięli udział reprezentanci 
Krajowego Tow. Naftowego, Związku Polskich 
P roducen tów  i Rafinerów Olejów Mineralnych, 
„Polskiego Eksportu  Naftowego“ , Tow. „Pio­
nier“, Związku Polskich P rzem y s ło w có w  Nafto­
w ych  i S tow arzyszen ia  Polskich Inżynierów  
P rzem ysłu  Naftowego.

P o  dziesięciodniowej in tensyw nej p racy  w  Ko­
misji i na  Plenum opracow any  został jednolity 
projekt, obejmujący sze reg  zmian i now ych po­
s tanow ień w  porównaniu z projektem ministe­
rialnym. P ro jek t  ten uw ażać  można za zgodny 
w y ra z  opinii całości naszego przem ysłu  naf to ­
wego.

Posiedzenie W ydziału Krajowego T ow arzy­
stw a Naftowego odbyło  się dnia 7 października 
b r  w  sali Izby P rzem y s ło w o  Handlowej w e  L w o ­
wie z następującym  porządkiem  dziennym :

1) O dczytanie  protokołu z poprzedniego posie­
dzenia W ydziału ,

2) Spraw ozdanie  z działalności Biura K rajow e­
go Tow. Naftowego,

3) Spraw ozdanie  z działalności Redakcji i Ad­
ministracji „P rzem ysłu  Naftow ego“,

4) Sy tuac ja  i postu la ty  przem ysłu  naftowego,
5) U s taw a  górniczo-naftowa,
6) S p ra w y  bieżące,
7) W nioski członków.
P o  przyjęciu do w iadom ości protokołu  z o s ta ­

tniego posiedzenia W ydzia łu , w ygłos i ł  D yrek to r  
B iura Dr Schaetzel sp raw ozdanie  z działalności 
B iura za  okres ubiegły. Spraw ozdanie  to. bardzo 
obszerne, obejmowało przeszło  40 punktów, do­
tyczących  ca łokszta łtu  różnych  sp ra w  bieżących 
przem ysłu  naftowego.

Po złożeniu spraw ozdan ia  przez D yrekcję  roz­
w inę ła  się ożyw iona dyskusja . P. W it Sulimirski 
podnosi, iż połączenia kolejowe L w o w a  z zag łę ­
biem jasielsko-krośnieńsklm są ciągle jeszcze fa­
talne. Po  skasow aniu  pociągu podkarpackiego, 
k tó ry  kursuje tylko w  sezonie letnim i zim owym , 
t racą  p rzem y sło w cy  naftowi 7V2 godzin na p rze ­
jazd pociągiem osobow ym  ze L w ow a do Krosna. 
Postanow iono  jeszcze raz w szcząć  akcję, b y  
sp raw ę  tę korzystn ie  dla przem ysłu  uregulować.

Z kolei sch a rak te ry zo w a ł  Dr Schaetzel obecną 
sytuację  przem ysłu  naftowego, naświetla jąc  po­
kró tce  poszczególne aktualne problemy. W  ciągu 
dyskusji dano w y ra z  ubolewaniu, iż realizacja 
znanych  i ty lekroć  om aw ianych  postulatów prze­
mysłu  postępuje tak  wolno.

Osobną dyskusję  w y w o ła ło  opracow anie  przez 
specjalną Komisję opinii o zamierzonej now eli­
zacji u s taw o d aw stw a  naftowego. Opinia ta roze­
słana  zostanie do poszczególnych cz łonków  W y ­
działu, celem dania możności poczynienia uwag.

Po  omówieniu drobniejszych sp ra w  P rz e w o d ­
n iczący zam knął posiedzenie o godzinie 18-tej.

I Polski Kongres Inżynierów i spraw y naftowe.
W  zeszycie  18 str. 448 naszego C zasopism a z a ­
mieściliśmy rezolucje, zgłoszone w  czasie obrad  
sekcyjnych  przez  poszczególnych referentów, 
w  spraw ach  gazow nic tw a  naftowego, kopalnic­
tw a naftowego i p rzem ysłu  rafineryjnego.

Rezolucje te, p rzekazane Komitetowi Kongre­
su, nie zos ta ły  z referow ane na zebraniu p lenar­
nym, na k tó rym  o dczy tany  zosta ł  jedynie k ró t­
ki wniosek, podkreśla jący  znaczenie p rzem ysłu  
naftowego.

W  rozesłanym  obecnie, ostatnim zeszycie  
„W iadomości K ongresow ych“, w  k tó rym  złożo­
ne zostało sp raw ozdanie  z Zebrania ogólnego 
i zamknięcia Kongresu, z przy toczeniem  uchwał 
poszczególnych Sekcyj, pominięte zos ta ły  — m i­
mo bardzo  szczegółow ego p rzy toczenia  rezolu- 
cyj Sekcji IV „P o d s taw o w y ch  su row ców  i tw o ­
rz y w “ — wogóle sp ra w y  przem ysłu  naftowego, 
k tó ry  w  ten sposób znalazł się poza nawiasem  
zain te resow ań  Kongresu.

S p raw a  ta  w y m ag a  wyjaśnienia.

Prelekcje Redaktora Alojzego Macha. Z nany 
śląski działacz społeczny  i gospodarczy  p. R e ­
dak to r  Alojzy Mach w ygłosił  w  ostatnich cza ­
sach w  szeregu  miejscowości Śląska prelekcje 
na tem at „Polskie Zagłębie Naftowe — historia, 
bogactwo, p raca  i znaczenie dla obronności i po­
tęgi P a ń s tw a “. P relekcje  te, opracow ane  na pod­
staw ie  m ate r ia łów  dostarczonych  p. Red. M a­
chowi przez Krajowe T o w a rz y s tw o  Naftowe, 
a uzupełnione przez niego m ateria łam i zeb ra ­
nymi w  poszczególnych Zagłębiach naftow ych,



Z eszy t 19 „PR ZEM Y SŁ N A FTO W Y “ Str. 495

przeznaczone są  głównie dla polskiego społe­
czeńs tw a  na Śląsku.

Pre lekcje  i lustrow ane są bardzo  s tarannie  w y ­
konanym i i p raw dziw ie  a r ty s ty czn y m i przeźro ­
czami, dostarczonym i p. Red. M achowi przez 
poszczególne przedsięb io rs tw a  naftowe.

Akcja p. R edak to ra  Macha, zm ierzająca  do spo­
pu laryzow ania  przem ysłu  naftowego i jego za­
dań, zasługuje na p raw dziw e uznanie.

Stan prac w iertniczych S. A. „Pionier“ za mie­
siąc w rzesień 1937.

1. Szyb  „Min. K w iatkow ski“, M raźnica: Uwier- 
cono 21,40 m do głęb. 1821,40 m. T łokow ano od 
23 do 30 w rześn ia  1937 — produkcja 36 000 kg.

2. Kopalnia „Pionier-Kosów VII“ — szyb  , Hu­
cuł" w  W ierzbow cu  pow. Kosów. Głęb. 1421,30 — 
rury  10” — 1204,46. instrum entacja  za pozosta- 
łemi w  o tw orze  żerdziami 4V2”.

3. Kopalnia „P ion ier-Ś lązak“ , w  Niebyłowie:
a) O tw ó r  św id ro w y  Nr 1 — głębokość otworu 

110,00 m, ru ry  5 7 2 ’ —  łyżkowanie  ręczne — 
produkcja  3 320 kg.

b) O tw ór św id ro w y  Nr 2 — głębokość o tw oru
172,80 m — rury  5 7 2 ’ —  łyżkow anie  z motoru, 
produkcja 2335 kg.

c) O tw ór św id ro w y  Nr 3 — głębokość otworu 
136,10 m —  rury  6 7 2” — łyżkow anie  z m otoru — 
produkcja  2 070 kg.

KRONIKA WIERTNICZA.

Tustanowice.

H en ryk  —  „Polmin“ . Głębokość 1 532 m; rury  
4”. P o  rekonstrukcji tłokuje po 800 kg ropy 
dziennie.

W o ta n  — „Polmin“. Z końcem w rześn ia  osiąg­
nięto g łębokość 1 128,00 m. R u ry  9” do głę­
bokości 1 121,18 m. P iaskow iec  kliwski 
z c iem no-szarym  łupkiem.

S ta te lands 32 — „M ałopolska“ . Uwiercono 126,70 
ni do głęb. 964,60 m w  w ars tw ach  polanic- 
kich. R ury  6”.

S ta te lands 33 Antoni — .Małopolska“. W iercenie 
„ R o ta ry “. Uwiercono 100,20 m do głębokości 
107,20 m. R ury  14” zacem entow ane  w  82 m.

M arietta  — „M ałopolska“ . Uwiercono 46,50 m do 
głęb. 1007,60 m. R u ry  6”. Osiągnięto p ie rw ­
szą ławicę p iaskow ca  borysław skiego . Nie­
znaczny  p rz y p ły w  ropy.

D ąbrowa 19 —  „M ałopolska“. Uwiercono 104 m 
do głęb. 1348,50 m w  w ars tw ach  menilito- 
w ych . R u ry  5 7 2 ’. N ieznaczny p rzy p ły w  
ropy.

O peg  — „M ałopolska“. Rekonstrukcja  otworu. 
Głębokość p ierw otna  1328 m. P racu je  w  głę­
bokości 1269,30 m. R u ry  7” .

Mraźnica.

Nina — „Małopolska“ . Rozpoczęto  pogłębianie 
o tw oru  dn. 24 w rześn ia  br. Uwiercono 2,40 m 
do głęb. 1426,50 m w  w ars tw ach  menilito- 
w ych . R u ry  5” .

Skorodne.

Nr 1 — „M ałopolska“. Uwiercono 72,90 m do 
głęb. 94,20 m w  w ars tw ach  krośnieńskich. 
R ury  10”.

Bitków.

Nr 146 — „M ałopolska“. Uwiercono 477 m do 
głęb. 582,50 m w  formacji iłów solnych. Ru­
ry 10”. W odę zamknięto ruram i 12” w  głęb. 
256,77 m.

Nr 127 — „M ałopolska“ . Uwiercono 161,40 m do 
głęb. 1117,20 m w  w ars tw a c h  menilitowych. 
R ury  6". W  1059 i 1085 m ślady ropy i ga­
zów.

Nr 13S — „Małopolska“. Uwiercono 97,30 m do 
głęb. 1428,30 m w  zielonej partii łupków m e­
nilitowych. R u ry  5 7 2 ’. Ściąga nieznaczne 
ilości ropy.

Nr 69 — „M ałopolska“ . W iercenie  rozpoczęto 
dnia 11 w rześn ia  br. i uwiercono do końca 
miesiąca 80 m w  rurach 12”.

Pasieczna.
C hrobry 14 — „Małopolska“. Uwiercono 518,50 m 

do głęb. 772 m w  w ars tw ach  polanickich. 
R ury  9”.

Rypne.

S erkó w  1 — „M ałopolska“. Pogłęb ia  o tw ór o 
40,30 m do głęb. 646 m. R ury  7”.

S erkó w  40 — „M ałopolska“. Uwiercono 62,70 m 
do głęb. 589,70 m w  w ars tw ach  oligoceń­
skich. R u ry  7”.

S erkó w  52 — „M ałopolska“ . Uwiercono 112 m 
do głęb. 381,50 m w  w ars tw ach  oligoceń­
skich. R ury  10”.

S erkó w  53 — „M ałopolska“. Uwiercono 134,60 m 
do głęb. 275,60 m w  rurach 10”. W a rs tw y  
oligoceńskie.

S ta je  4 — „M ałopolska“. Uwiercono 59,80 m do 
głęb. 646,20 m w  rurach 6". W a rs tw y  oligo­
ceńskie.

Dobrucowa.
Nr 11 — „Małopolska“ . Uwiercono 39 m  do głęb.

1144,80 m w  rurach 6". W a rs tw y  eoceń- 
skie.

Nr 12 — „M ałopolska“. Uwiercono 10,20 m  do 
głęb. 1130 50 w  w ars tw ach  k redow ych. Za­
m y k a  wodę rurami 7”.

Sądkowa.
Nr 29 —  „M ałopolska“. Uwiercono 135,30 m do 

głęb. 675,10 m. Eocen. R ury  10”.

Brzezów ka.
Olga 3 — „Małopolska“ . Uwiercono 200,30 m do 

głęb. 377,60 m w  eocenie. R ury  12". Zamknię­
to wodę rurami 14” w  głęb. 313,17 m.

Białkówka.
Jasio lka  3 — „M ałopolska“. Uwiercono 39,20 m 

do głęb. 1123,20 m w  w ars tw ach  kredow ych. 
R ury  5”. W  głęb. 1009 m silne gazy.
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Rogi.

N r 12 — „M ałopolska“. Uwiercono 56,20 m do 
głęb. 486,50 m w  w a rs tw a c h  menilitowych. 
R u ry  12”.

Kobylanka.
Nr 36 —  „M ałopolska“. Uwiercono 147,40 m do 

głęb. 450,10 m w  w a rs tw a c h  kredow ych. 
R u ry  7”. W  głęb. 435 m ś lady  ropy.

Doininikowice.

N r 1 — „M ałopolska“. Uwiercono 26,40 m do 
głęb. 182 m  w  w a rs tw ach  k redow ych. Ru­
ry  9". W ierci i prostuje.

W ęglówka.
Nr 12S — „M ałopolska“. U wiercono 73,60 m do 

głęb. 255,80 m w  rurach 9”. C zęste  ślady 
ropy.

Harklowa.
N r 153 —  „M ałopolska“. U wiercono 39,20 m do 

głęb. 823 m w  eocenie. Z am yka  w odę  ru ra ­
mi 9”.

N r 173 — „M ałopolska“ . Uwiercono 138,10 m do 
głęb. 461,50 tn w  w ars tw ach  krośnieńskich 
i rurach 7”. Częste  ślady  ropy.

Brelików.
N r 126 — „M ałopolska“ . Uwiercono 310,50 m  do 

głęb. 412,70 rn. Oligocen. R u ry  7”. Zamknię­
to w odę  rurami 9”.

N r 130 — „M ałopolska“ Uwiercono 147,50 in do 
głęb. 411 m. Oligocen. R ury  7”. Szyb  oddano 
do eksploatacji z produkcją dzienną około 
1000 kg.

N r 131 — „M ałopolska“. W iercenie  rozpoczęto 
14 w rześn ia  br. i uwiercono do końca  mie­
siąca 183,10 ni. Oligocen. R u ry  9”.

Lipie.
N r 6 — „Pollon“. P o  pogłębieniu do 299,60 in 

próbna eksploatacja. R u ry  10” do głęboko­
ści 284,62 m.

Nr 11 —  „Pollon“. Głębokość z końcem w rześn ia
390,80 m. R u ry  10” do 379,95. Wierci.

Nr 12 — „Pollon“ . P o  osiągnięciu głębokości 
317 m  eksploatuje po 300 kg  ropy  dziennie. 
R ury  5” do 248,98 m.

Czarna.
Nr 2 — „Pollon“ . Likwidacja. Głębokość 131,00. 

R u ry  10” do 102,20 m.
N r 3 — „M ałopolska“ . Uwiercono 143,50 m do 

głęb. 155,50 m w  w a rs tw a c h  krośnieńskich. 
R ury  10”. Zam yka  wodę.

D aszaw a.

N r 9 —  „Polm in“. G łębokość o tw oru  z końcem  
w rześn ia  453,00 m. R u ry  10” do 452,04 m. 
Wierci.

Targowiska.

Nr 2 — „Pollon“. G łębokość o tw oru  632,60 im 
R u ry  7” do 627,04 m.

N r 3 —  „Pollon“. G łębokość o tw oru  371,30 m. 
Zarurow ano  9” do 365,81 m. — Chw ilow o 
stójka.

N r 4 —  „Pollon“ . G łębokość o tw oru  z końcem  
w rześn ia  395,90 m. Z arurow ano 10” do 
387,15 m. W ierci.

Roztoki.

Nr 9 — „Polm in“. Głębokość 219,40 m. Zaru­
row ano 16” do 214,52 m. Wierci.

Nr 11 —  „Polm in“. W iercenie  nowego o tw oru  
rozpoczęto w e  wrześniu. G łębokość 26.10 m. 
R u ry  20” do 22,54 m.

Żdżary.

N r 2 —  „Pollon“. G łębokość 336.50 m. Zaru ro­
w ano 6” do 336,50 m. Wierci.

Turze Pole.

Nr 31 — „Polmin“ . Z końcem w rześn ia  u zy sk a ­
no 416,70 m. R u ry  7” do. 406,83 m. W ierc i.

Równe-W ietrzno.

Pollon 1 — „Pollon“ . G łębokość o tw oru  890,70 m. 
R u ry  6” do 887,81 tn. Wierci.

Schodnica.

Franka  — „G azy Ziemne“ , G łębokość o tw oru
351,90 m. R ury  9” do 348,75 m. Wierci.

M agda  —  „G azy Ziemne“ . Głębokość o tw oru  
445 20 m. R ury  7” do 436,64 m.

Bacsi — „G azy  Ziemne“. G łębokość o tw oru  
z końcem w rześn ia  454.60 m. Z aru ro w an o  
9” do 450,79 m.

Kale  — „G azy  Ziemne“. Głębokość 292,90 m. 
R ury  9” do 287,81 m.

M uchow ate N r 66 — „Galicja“. Po  uzyskaniu  
głębokości 389,20 m nawiercono ropę w  pia­
skow cu jamneńskim w  ilości, początkowo, 
920 kg dziennie. Pogłębiono następnie  do 
399 m. Pompuje po 820 kg ropy  dziennie.

M uchow ate N r 63 —  „Galicja“. W iercenie  now e­
go o tw oru  rozpoczęto dnia 4 w rześn ia . Głę­
bokość 175 m. R u ry  9" do 170,55 m.
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„ M A Ł O P O L S K A “
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH,

PRZEMYSŁOWYCH 1 HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL- MARIACKI S 
WARSZAWA -  PL„ PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopalnie ropy naftowej i gazu 
ziemnego — Tłocznie — Gazoli- 
niarnie —• Rafinerie — Zakłady 
Elektryczne — Fabryki  Maszyn 
i Narzędzi Wiertniczych — War­
sztaty Mechaniczne — Fabryki 
Beczek -  Organizacje Handlo­
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W iertniczych

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 
T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
d a w n ie j BERGHSIM i MAC GARVEY

w G L I N I K U  M A R I A M  P O L S K I M

d ostarcza :

W szelkich m aszyn, urządzeń i narzędzi w iertniczych — M aszyn  

i aparatów  dla rafinerii nafty — W yciągów , pomp oraz w yrobów  

kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  Stacja kolejowa: Zagórzan?
G l i n i k  M ariam p o isk i P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :
Telefon: Gorlice Nr. 17 G l i n i k  M a r i a m p o i s k i
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